wał żad:e 


uznawalł 
czej nie 
kary dla 
iem psa“ 
rodniarz 
ZmMUSZO- 
siedla do 
miłował 
rrzysło” 
Ambicją 
ysiadanie 
Wiktorja 
k sześć- 
isorskim 
iny apat 
w spe- 
iata każ- 
bą kolej 
Ulubień- 
ąc robić 
nzie. W 


vić swe- 
ainowi*. 


łowami: | 


mi pom- 
. Strasz- 
ż Walter 
l psów 1 
ziny, ba 
ominał o 


należy 
rano psa 
wierny 
Był to- 
W, a po- 
ie wpu- 
ię z pod 
Li bicią, 
cy. Sie- 
vej pani, 
czenia. 
zesadzo” 
zawdzię: 
orąc np 
rda, kto 


tell mia: 
nący do 


rzysz p. 
kajutę 
|. Zafra- 
aby nie 
y wór 
ężary : 


Ynarzy 
bowyćc! 


107 
man. Na 
umarla! 


e żyję '! 
sły de 
żywegi 
argan 
—Odpar 
fajeczkę 
| akcem 
em, ¿i 
rzy, 

Twoich 
tam, Że 
u megi 
ażby w 


ło się 


pasażer 
zkę, pt 
nastę! 


a" 


ych) 


Redakcja. Zawadzka L — Telefony: 
138-28, 182-48, 1032-26— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29, 


Redaktor i jego zastępca przyjmują od E 4 
todfiny J do 2 pe południu. M f 
W grudki fredumeraty: K 


PRENUMERATA fGdlejącowa x: od- 
bieraniemw oomerow W” administracji 
„łkcha” 2 uł 10gr. 
Qdnośraia>do domów 40 gr. 
Od dnis | ełycznła 1998 GL prenu- 
sócratn zajniejgcowe s przesyłką 
qczjową wynosi 2 pl} BA gr. mies. 
ań 7 sl EW srt. (przy za ślacie 5 dóry 
Prenumerata zagfłahiczia 42E5Ugr. 
Artykuly nadesłane bes oznaczenia 
honorarium Fważano są za bezpłat- 
. ne. Rękopisów zarówno użytych jak 


á ndrzycreych redakcja nle zwraca 


TERTE EOE T Ta 


Rok VII, Ne 270. 


Spiskowcy albańscy | 
przed sądem austrjackim. 


'. Bandy maruderów chińskich 
| palą wsie mandżurskie. 


Tokio, 3.10. (Od wł. kor.) Randy ma-| ` Na przestrzeniach odległych od szla- 

wą plagą wsi i mniejszych miast Man- ły chińskie, przemieniwszy się z żołnie* 

dżurji. Wobec olbrzymiego obszaru kra- ży w bandytów. Bandy te dobrze uzbro 

iu, zajętego pośpiesznie, japońskie woj-|jonc plondrują wsie i 

ika regularne zdołały zaledwie obsadzić | podpałają ludzkie osiedla. 
najważriiejszę miasta i 

i linje kolejowe. 


Trocki osadzony w twierdzy tureckiej. 


interwencja przezornej Anglii. 


r Konstantynopol, 3 października (Od | i łącznie z nim planuje wystąpienie zbroj 
Aziz Camí i Ndok Hjeloszi, dwaj spiskow | wł. kor.) Władze tureckie internowały | ne. 
cy albańscy, kłórzy dokonali w Wiedniu Trockiego w twierdzy wojskowej. Po-| 
zamachu na kla Achmeda Zogu i zabi- | dobno internowanie nastapilo na skutek 
li strzałami rewołwerowemi jego adjutan. | zabiegów władz angielskich w Indiach, 
ta, stanęli teraz przed sadem przysięg- | które otrzymały władorność iż Trocki 
łych w Fiod (Górna Austria), | nawiązał kontakt z Amanullahem 


Precz z polskiego sejmu! | 
Posłanka Rudnicka szuka opieki u marszałka Switalskiego. 


Warszawa, 3:10. (Od wł. kor.) Po- |pod jej adresem: 
stanka  ukraliska, Milena Rudnicka, | — Precz z polskiego sejmu! 
zwróciła się do marszałka sejmu Świtai | Idąc za posłanką poseł Biluchowski 
skiego o opiekę. Krok ten został spowo- | okrzyk swój 
dowany przez kilkakrotule powtórzył. 
następijący Incydent: Jak wiadomo posł. Rudnicka wystę- 
W chwili, gdy posłanka Rudnicka o-| powała na terenie Genewy bardzo ostro 
puszczała po posiedzeniu sejmu salę ob- | przeciwko polityce polskiej. 
rad poseł Biluchowski z B. B zawołał ——- 


Adwokat przed sądem doraźnym 


za podpalenie swego domu. 
Wilno, 3 października (Od wł. kor.) — 
W dniu 14-ym przed sądem doraźnym 
w Nowogródku rozpocznie się proces 
miejscowego 
adwokata Alekeluka 


Trzy tata więzienia za dwa strzały 
w radomskiej fabryce broni. 


Radom, 3.10. W swoim czasie „Echo“ | Ciepielewska zapytała inż. Cichocklego, 
doniosło o usiłovanem morderstwie w |dlaczego jej mąż został zwolniony. Ža- | 


Sensacyjny odwrót. 


Ben Lindsay były amerykański sędzia | 
dla nieletnich w Denver, którego wystą*. 
oskarżonego o rozmyślne podpalenie wła | pienia w obronie propagowanego przez | 
snego domu. Adwokat Aleksiule ubezpie- | siebie „małżeństwa na próbę" wy woła« 

czył uprzednio dom-i meble na 90 ty- ły swego czasu wielką wrzyawe nawet 

| cy złotych. |poźą granitami Stanów Zjednóczonych.. 
wydał obecnie nową książkę odwołująca 

wszystkie dawne (eorje, Lindsay wystę 
puje Obecnie gwałtownie Przeciwko 
wszelkiej wolnej miłości, „małżeństwa 
na próbę” idt, deklaruje się jako gorący 
zwolennik ochrony matki 1 dziecka zapo 
mocą nierozerwalnych więzów małżeń- 


— 


fabryce broni w Radomiu, jakiego chciał {nim inżynier zdołał odpowiedzieć, Cie- skich. 

dokonać zredukowany lakiernik, Józef pielewski z odległości kilku kroków 

Ciepielewski, na osobie kierownika skła | wystrzelił z rewolweru, Kiedy zbierze się sejm? 
dów, inż Wiktom Cichockiego. Ciepie- |jednak chybił. Drugi raz nie mógł już Podobno 


lewski 


i został wydalony za niedozwo- | wystrzelić, ponieważ rewolwer zaciął | 
one 


się. Tymczasem nadbiegł wartownik, | w połowie października. 


Franciszek Kowalski i rozbroił napast-| Warszawa, 3 paździenika (Od wł. 
łatwopalnych. | nika, którego aresztowano. | kor.) Następne posiedzenie plenarne sej- 


___ palenie papierosów 
w składzie mattrjałów 


Krytycznego dria Ciepielewski przy- Sąd ogłosił wyrok, skazujący Oiepie- | mu się odbyć w połowie paździermi- 
szedł do składu wraz ze swą żoną i tullewskiego na 3 lata więzienia. | ka, tego czasu będą 
| pracowały komisje 


nad nowemi projektami ustaw ztożone- 
mi przez rząd. 


Zaburzenia komunistyczne w Londynie. 


TA 


` W zdrowem ciele... 


| Poranne ćwiczenia na wolnem powie- | 


Po raz pierwszy doszło na ulicach Lon dynu do utarczek komunistycznych de. trzu w szkole policyjnej. 


monstrantów z policłą. Odebrano kilka sztandarów z podburzającemi napisami 
i kilkunastu manife stantów aresztowano. 


ODEON [Pritoka] WODEWIL 
Przelazd 2 Po raz pierwszy Główna 1. 


w ŁODZI. 


I-szy film długometratowy produkcii 1931.32 x Laurelem Í Hardym 
WWO RON WO OG 


ptr „Dziesięć minut strachu” 


Sehsacyjne przygody królów humoru, którzy chcą zostać miljonerami. 


ETETEA ES 
Dr. Med. JÓZEF FISZEL | 
powrócił 
wznowił przyjęcia 


| Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 
ZGIERZ, Mielczarakiego 28. 


Dolar i funt w Łodzi. 


uderów wojskowych stali się straszli- ków kolejowych, grasują rozbite oddzia | 


| 
Kradzież 7200 złotych 


Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem £ L Fe strona 40 o 
za w. m/m I tam, strons 9 lam, w 
ekscio 40 grz nakrologi 25 gry twy 
tczajne 15 gr; stroną 10 łamów. dro- 
bas 12 gr sa wyron dla poszukuja- 
eyob pracy 10 gr.:aajmniejsne ogio- 
szenie 1.20 sły dla bezrobołn I cl. 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc | 
drożej; ogłoszenia ragraniczne 
trófkołorowe © 100 proc. drożej 


Za termin druku administracia mie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 65009 


Łódź, sobota 3. X. 1931r. 


Kierownicy francusko-niemieckiej współpracy gospodarczej 


d 3 KE skina "M 


Niemiecki sekretarz stanu Trendellen"burg į francuski sekretarz stanu Gignoux 

zostali wysunięci jako kandydaci na kierowników komisi niemiecko-francuskiej, 

której zadaniem będzie przygotowaniegospodarczej współpracy obu państw. 

Utworzenie tej komisji zostało postano- wione pódczas odwiedzin Lavala į Brian 
da w Berlinie, 


z ambulansu pocztowego. 


Toruń, 310. W ambulansie poczto- |te. Na opakowaniu rolek znajdowały się 
wym na stacji kolejowej w Brodnicy do- |pieczątki urzędu pocztowego w Brod- 
konano. śmiałej kradzieży. Mianowicie e | nicy. 
ambulansu pociągu nr. 2921 nieznani o- Jako podejrzanych o kradzież za 
sobnicy skradli trzymano braci Alojzego iJana Grabow 

7.200 zł. gotówką w bilonie _ [skich z Brodnicy, z których jeden byi 
w chwili, gdy konwojent ambulansu od*| woźnicą pocztowym. Szczezóły śledz 
dalił się do nadchodzącego pociągu po- twa trzymane są w tajemnicy: 
śpiesznego, pozostawiając drzwi otwar=' — 


Związki pracowników umysłowych uchwaiiły 


dobrowolne ofiary na rzecz bezrobotnych. 


Warszawa, 3 października (Od wł.|składce. Jednocześnie związki zadekda- 
kor.) Wczoraj odbyła się konferencja kil | rowaty z własnych funduszów na tei 
kudziesięciu deleratów związków pra-| cel 
oowiników umysłowych. Postanowiono 
wybrać międzyzwiąskowy Konutef Por 
mocy Bezrobotnym pracownikom umy- 
stotwym. Związki zadeklarowały 

opodatkowanie członków 
w wysokości 50 groszy od osoby na bez 
robotnych ściąganych miesięcznie przy 


Katastrofa samochodowa 


Marji Malickiej i Zbyszka Sawana. 


Z Piotrkowa donoszą: lczność plotrkowska bardzo liczni 

Znani artyści warszawscy: M. Mali | zebrana w sałi teatru im. Kilińskiego, po 
cka, Zbyszko Sawan | Mierzejewski, ja- | daremnem oczekiwaniu przez szereg go- 
dac własnym samochodem na przedsta- | dzin rozeszła się do domów, nie wiedząc 
wienie do Piotrkowa, mieli w drodze po- | nic o katastrofie jej ulubieńców. 
między Radomskieml i Piotrkowem wy- 
padek samochodowy. 

Pod Złotym Potokiem pękła nagle 
część podwozia i auto wiozące artystów 

uległo rozbiciu. 

Z pod samochodu wydobyto sławną 
artystkę Marię Malicką, która cudem wy 
szłą bez szwanku. 

Jej małżonek, p. Sawan, został dość 
poważnie kontuzjowany, a p. Mierzejew 
ski ma zgruchotane ramię, 

Pomocy uległym katastrofie udzieliło 
przejeżdżające szosą awto prywatne p. 
Stokowskiego. Późnym wieczorem arty | 
śoł przyjechali do Piotrkowa, gdzie za- | rzucili się na pomoc nieszczęśliwym i 
wiadomiłfi o wpydku. Przedstawienie| wszystkich z trudem wyciągnięto na 
oczywiście odbyć się nie mogło i pu-| brzeg. 


około 10 tysięcy złotych. 
Jednocześnie konferencia wypowiedział” 
się przeciwko wprowadzeniu dopłat d< 
Chleba. biletów tramwajowych, kolejo- 
wych, opłat od prądu elektrycznego, ga 
zu, stanowiącym dalsze obciążenie szę 
rokich rzesz pracujących į robotniczych 


Woźny bohaterem. 
Uratował 7=miu tonącvch 

Włocławek, 3.10. (Od wł. kor.) — 
W dniu wczorajszym wieśniacy, powra 
cający z targu do wsi cudem uniknęli 
śmierci. Łódź, odbiwszy od brzezów 
wezbranej Wisły, natrafiła na silne fale 
powstałe od parowca, które wywrócił 
łódź. Siedem osób wpadło w nurty Wi 
sły. Świadkowie tej sceny, woźny po 
wiatowej komendy policji i przechodni« 


Walka z powodzią na Śląsku. 


| Prywatnie dolar w żądaniu 8.94, w| Odra wystąpiła w włełu mielscowościach z brzegów, zalewałac wartkim stru- 
płaceniu 8.92: funt angielski w żądaniu mieniem urodzajne pola, z których nie zdołano jeszcze zebrać okopowizm. Lr 


36.5, w płaceniu 36.00; rubel złoty jw żą | dność sama uelłaje walc miśzczycie! skłm żywłołem zanemoca worków i 
daniu 5,40, w nłaceniu 5,35, 5 = gó skle. Y A KA 


w. rolach głównych: 
Norma Shearer i Lewis Stone, 


ns tia Błąd ojca“ 
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Wojna domowa w Stanach Zjednoczonych? 


Przepowiednie po 


Nowy Jork, 3.10. (Od wł. kor.) Styn 
wy generał Smdley Butler 


swych wystąpień przeciwko Mussolir:e=| 


mu glosi sobcenie przepowiednię o blis 
kiej woja 
czonych Wedlug słów Butlera, nadcho 
dząca zimu będzię 

najcicższa w historji 


Stanów edvż wzmazające się bezroba 
s SĘ | |4 
ariy: FN 
Pismo GAUH 


e domowej w Stanach Zjedno:| 


pularnego generała. 


|cie i nędza ogólna spowodują wyczer- 
znany 4ć|panie się cierpliwości mieszkańców. 
(ienerał Butler przepowiada, że wiel 


majątki zostaną rozdzielone 
wśród bezrobotnych 


Ls 
-| KIĘ 


ji rastąpią zasadricze przemianowania | 
socjelne. Przerotviednie generała przył | 
przez wielu Amerykanów 


| moa ane są 


s€1]0. 


o red. Krzywoszewskiego. 


Podkreślenie solidarności. 


- j Lwów. 3 października. W Tarnopol 
Warsza wa, 3 października (Od w! | „.5iralu prosząc o oddanie nam teatru któ aresztowałą policja absolwenta szkoł 
kor.) Zrzeszen e artystów m eiskich wy Iry zamierzamy prowadz € na własny ra- przemysłowej Teofila Żytyńskiego, po- 
slalo do redaktora Stelana Krzywoszew- | chunek. W ierzymy, że Szanowny Pan | chodzącego z Gajów pow. tarnopolskie- 
Skiezo nastepujące pismo: | Redaktor wniknie w nasze intencje į zro- go pod zarzutem fałszowania monet jed- 
„W imieniu zespołów artystów t nikt z naszego zespołu nie ma 


trów miejskich w Warszawie 
szczyt zawiadomić wielce szanown 
pana Redaktora 
zebraniu koleżanek | kolerów 


że na nadzwyczajnem 


umie, ŻE 
niaru zaangażować 
przedsiębłorstwa 


Ak S 


się do 
prywatnego. 
ę dowiadujemy zrzeszenie na dy 


zamiaru 


i 


Litwini zmasakrowali polskiego ucznia. Zdarzenia i wypadki 


Wilno, 3 października. Z powiatu su- 
walskiego, z miejscowości Leśniki dono- 
że w środę na przechodzącego 
przez las ucznia tamtejszej szkoły pol- 


szą, 
|skiej,j Adama Witkowskiego, 
trzech Litwinów, 
poturbowali. — Uczniowi 
złamano prawą rękę 


e obojczyk i podbito oko. Wi 


Absolwent szk 


którzy bestijalsko go 


oraz zadano kilkanaście ran w lewy bok, 


źli do szpitala. 


tolda 


t- | ników. 


oły przemysłowej 


tałszerzem złotówek. 


nozłotowych. 
W czasie rewizji znaleziono u Żytyń 


u | skiego 
y foremkę aluminjowa 
ka sztuk gotowych falsyfikatów. 


sze dochodzenia w toku. 


kowskiego znaleźli leżącego bez przy- 
tomności na drodze włościanię i odwie- 


Władze przeprowadziły dochodzenia 
napadło li aresztowały Andrzeja Hromnica, Wi- 
Firkonisa i Antoniego Putvjkę. 
Witkowskiego pobito za to, że zawiado- 
mił władze o zamiarze podpalenia pol- 
skiej szkoły przez wymienionych osob- 


do odlewania monet, prasę mosiężną i ki 


ubiegłej doby, 


czego zostala zagrożona stabilizacja marki. Rząć 
ogłosił dekret, ograniczający obrót dewizami 
Wszelkie dewizy muszą w ciągu 3 dni być sprza 
dawane Bankowi Rzesży. 

(—) Po przerhówieniach przedstawiciel! kia: 
bów sejmowych wszystkie rządowe projekty, ob 
içte porządkiem zostały odesłane do komisyj. 

(—) Wczoraj marszałek Piłsudski przyjął w 
Belwederze na dłuższej audjencji posła japoń- 
skiego p. Kawai oraz malarza japońskiego p. Sen 
rin Kirigayt, który wręczył podczas audjencji p. 
marszałkowi obraz swego pendzla 

(—) Wczoraj lwowski sąd doraźny wydał wy 
rok na Karola Kwika, uczestnika napadu bandyc 
| | kiego na pociag towarowy w mocy z 11 na 12 


Areszto | września obok lasu Białohorskiezo pod Lwo» 
wany przyznał się do fałszerstwa. Dal- | wam. Karol Kwik skazany został ną karę śmierci 


przez powieszenie z zamianą wyroku na doży- 
wotnie więzienie. 


(-) Ministerstwo Poczt ł Telegrafów posta- 


(—) W Berlinie zaznaczył się katastrofalny. 
odpływ dewiz i złota z Banku Rzeszy wskutek 


i hraoa śrtysitowikanannaie aAa TA r nowiło wprowadzić nowe dopłaty do listów | 
utworzyliśmy zrzes $ nie | rent za, POI EE Latarnie gazowe na ul. Bednarskiej. waza rea W 3 r a 
Złożyliśmy odpowiednie podanie do ma: | —- Przéchodnie już nie łamią nóg. J (e Łódzi swiąztk: pokia wikia. 
sta aj aE e £ Łódź, 3 października, W związku z stratowi pożyczkę na przeprowadzenie go zwrócił się do wszystkich ozłonków z prośbą 
AP! ły: nemaina PAT i bę 1870 "NNT h | oddaniem do użytku publicznego domów robót brukarskich przy ul. Bednarskiej i | by unikali redukcyj, zwiększających bezrobocie, 
IRNI fi Maini A f, HM PL MIYU Wi f Zakładu ubezpieczen Pracowników U- Uygasińskiego w wysokości 120 tysięcy | by zamiast redukcyj robotników raczej reduko- 
ULIUBI UIDMIEUNIU M WE AA i | j M. mysłowych+ zaszja pilna potrzeba za* złotych. a kóre M z pracy t wycofywali 
g z cez li ao M i gwarantowania mieszkańcom tej nowej W związku z tem roboty przy ulicy | młodocianych na rzecz ojców rodzin. 
Nieszczęśliwy wypDadex podczas manewrów. kolonji należytej komunikacji. Bednarskiej podjęte zostaną już w po-| (—) Do inspektoratu ZUPU przy ulicy Złeło- 
Lwów, 3 października. W. Czasie | z armat 75-cio mm. Trzech szeregowych Brak odpowiednich bruków na uli- | czątku a ariari a kiikarin 
ćwiczeń złoczowskieco zartiizońu na po-| zostało zran onych. 2 | cach, „»rowadzących do kolonji, zmusił | przyszłogo tygodnia. ak row a, fe zna tylko 
ligonie obok miastec "KA Pomi rzanńy, y y Da ym tragicznym skutkom ognia ZUPU' do interwencji w, Magistracie = Wczoraj ukończona została zwózka (— Komisarz Straż Celnel w Łodzi Schieyen 
darzył się katastrofalny wypadek. W |artyleryskiezo zdolala zapobiec służba | Prawie uporząćkowania tych ulic, a potrzebnego materjału. i kd. otżoaky spi a s wi pad 
pewnej chwili. kiedy p'cchota znalazla iączności przy pomocy rakiet. zwiaszcza ul. Bednarskiej, która jest | Niezależnie od tego 7a ulicy Bednar- tem nadużyć 4 wytoczone zostało przectw niemu 
uę na wzgórzu zaczęły na n ą | Prowadzone doch xdzenia wykazały, najęłówniejsza arterją s skiej, która dotad tonęła w błocie i ciem 4 o karne Komisarz Sdile był 1 
padać pociski artyleryjskie "że ogień arrtatni był za krótki, dla nowopowstałej kolonji mieszkanio= | nościach egipskich. przeprowadzono in- | Sedztw b yon any 
wej 


Plan regulacyjny miasta 


na posiedzeniu 


Łódź, 3 października, W dnin dz'- 
siejszym odbyło się posiedzenie Magi- 
stratu m, Łodzi poświęcone sprawie pla- 
mu regulacyjnego. 

Na posiedzeniu tem przyjęto do wia- 


domości, że prace komisji dla spraw re-| 


gulacji i rozbudowy miasta zostały, po 
rozpatrzeniu wszystkich rekursów zakoń 
czone. 


Pożar we wsi 


rady miejskiej. 


Po rozpatrzeniu wniesku komisji — 
przez magistrat — Sprawa planu regula 
cji miasta wejdzie niebawem pod obrady 
Rady Miejskiej, 

Później plan regulacyjny m. Łodzi 
przekazany zostanie ostatecznie wła- 
dzom nadzorczym do zatwierdzenia. 


| —— 


Mileszki 


pod Łodzią, 


Łódź, 3 października. Ubiegłej nocy 
we wsi Mileszki, gminy Nowosolna, po- 
wiatu łódzkiego, wybuchł pożar w za- 
grodzie niejakiego Edwarda Piałasiewi: 
cza. Przybyłej na ratunek straży ognio- 
wej udało się 

uratować don: mieszkalny. 
Stodoła i t. p. budynki gospodarskie Bia- 


© 


Zielona 2. 


„Fal $ s 


KINO-DŹWIĘKOWE 


PIZA 


rr 


do. 5 paździer 


A i 


łasiewicza spaliły się doszczętnie wraz 
z inwentarzem żywym i martwym. 
|Straty wyrządzone przez pożar sięgają 
| wysokości kilku tysięcy złotych. _ 
Przyczyny pożaru narazie nieusta: 
lono. Dochodzenie w tym kierunku pro- 


ORSO” 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, 


Hastępny program 


wadzi posterunek policji powiatowej. 


LS madid 


Dziś i dni następnyc 


Klejnoty 


w roli gł. Frank 
h 


TREE. L 


+ 29 wrzenia do poniedziałku, 
nika 31 r. wł, 


Jatatni seanń o godzinie 9.15 Na pierws 


Włodzimiers Gajdarow i Ita Ripa w 


Kilińskiego 178, 
Dziś 1 dpi nasleg 


Dźwiękowy 
Kino Teatr 


acheta 


ul. Zgierska 26, 


serce w niewoli, 
oraz znakomita wszechświa 


Dr, med. 


i Reicher| 


Specjalista chorób skóruych 
i weneryczaych, 
Leczenie djatermią, Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28. 3 
tel. 7201—93, 
Przyjmuje od 8—11 ranó | od 5+8 wiecz 
w niędziełe od 5— | p. p 
Dia niezamożnych ceny łecznie, 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI | 


Cegielniana Nr. 4 - 
tel, 216,90, ł 

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych, 
Elekiroferapja, Leczenie la vpą kwarcową. | 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 więcz, 
niedziele i święta od 9—1 w poł 3 


Dln pań oddzielna poczekalnia, 


i—i towej stawy śpiewaeska MIRIAM ELIAS (feblma) 


jest prawdziwą rewelacją w klaamatografji dł więkowej, 
cych melodyj, Cud reśvserji, 


Następny program: PAR 


di Dr. med. Różaner 


nych, Wielk e dźwięk. dzieło Duponta, Gelgot» jułgśei i rasy 


„sODWIECZNA PIE 


Miłość i zgliszcza. Krzyk protestu dwóch 
W rolach gł: czarująca 


ŚNIE 
Mary Glory, Maxudlan 


całego świata dzieło to 


ADA PARAMOUNTU. 


KOŁA TANCA 


Karola Trinkhausa 


| członka l'U. L C. w Paryża i Z.N: Ch. w Polsce 
ul ANDRZEJA 17, tel 207-91, 
Wyucza w grupach i oddzielnie 
ostatnich nowości sezonu! 


à powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 + 98. (Dzielna) 
Przyjmuje od œ 8—10 rano: od 4—8 po poł. 
iddzielna poczekalnia dla Pań. 


| 


Ogioszenia drobne 


GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eufonja za» 


demonstirowany specjalistom. Usuwa przytę: 
Mony słuch, szum, cięknienię uszów. liczne po- 
dziękowanią. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury, Adres: „Fulania”. Liszki k, Krakowa. 


ht 
Świątyni Apar 
zakończenie filmu Tarzan wśród dżungli 


Merril — człowiek e stalowych nerwach I berke, sile ze 
a Natalją Kingston rnaną a filmu, Piraci Panamsey” 


GIGANTYCZNY 
DŹWIEKOWIEC EUROPEJSKI 


|. | KONIEC SWIATA 


w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej pp: 
zy seana wszystkie miejsca po 60 groszy. 


wedlug zgodnej opinii ZGIERSKA 15, 


Krynica czarują- |a 
wystawy i koncertowej gry artystów. | 


| ludmóńowa 28, front, lewo wejście 3 p. m. 15. 


porady bezpłatnie. tel, 123-72, 
Te Zanim R W 


Ponieważ Magistrat na tego rodzaju 
roboty w tej chwili nie posiada fundn- 
Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Urmysłowych zaproponował Magi- 


szów, Zakład 


tarń 


tam światło. 


— —-— 


Upadek blacharza. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 8 października. W dniu wczorajszyn 
około godziny 10 wieczór stojący przed bramą 
domu przy ulłcy Franciszkańskiej 37, 38-letni 
Mordka Podolski, właściciel sklepu spożywcze» 
go, zamiesztcaly w tymże domu, został napadnię- 
ty przez jakiegoś osobnika, który ugodził go no- 
żem w bok 4 zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Ottarze tajemniczego napadu udzietił pomo- 
cy lekarz móejskiego pogotowia ratunkowego. Za 
alarmowana o wypadku policją zajęła się od- 
sianem wożownfka. 

. © 

W fabryce przy ulicy Piłsudskiego 52 spadł z 

drabiny, s wysokości kiku metrów 20-latmM Hu- 


gon Wilke, blacharz, zamieszkały w Chojnach, 
przy ulicy Wysockiego 18, Wilke odniósł poważ 
ue okałeczenia głowy. Zawezwany lekarz 

towła ratunkowego udzielił ofierze wypadku 


pierwszej pomocy. 


Około godziny 4 nad ranem w czasie Mbaci 
odbywającej się w jednym z mieszkań domu przy 
ulicy Wiznera 17 został pobity 35-letni Oskar 
Wadnman, tkacz, zamieszkały przy ulicy Wiene- 
ra 19, 

Wejnmanowi udzielllo pomocy pogotowie ra- 
tunkowe w. lokalu 12 komisanjatu policji. 


CZE NC E TY OE WE POWY O PE CE ERA 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 


Największy 


Dramat miłosny i tragedja ludzkoścl, 
zagrożonej zagładą. 


W rolach głównych: 
Collette Darfeui!, 
Wiktor Freucen, Abel 
mamaw Gance i Sam Vrins, 


—- —— 


= — MERA 
fllmie „Na fanch namiętności”. 


Dr. med. 


H. Krauskopf 
Akuszerja I choroby kobiece 
mieszka obecnie 

Tel. 113-47. 

Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 
Byt" PI ZE. LNT: 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry ma 

wypłatę, ul. Piotrkowska mr, 37, II] wejście, 

I piętro. 


T torn s — i 


na z Z R Z RAA CAEN PRZ 
PRZYBŁĄKAŁ się pies, czarny podpalany ogon 
i uszy obcięte, do odebrania za zwrotem kosz- 
tów. Piękna 67 m. 14, i 


prena R S S S EE 
POTRZEBNI” chłopcy do sprzedaży gaźet, Zgła- 


sząć się na ul. Zgierska Nr. 46 (od 10 do 14). u 
a R) KPO 


ZAJLER Gerchaqd, urodzony w roku 1907, syn 


Jana i Emilii zebi 7 Poigi wojskową, wy- | 


daną prz 


MARJEM Rozenblum, Rzgowska 2-zgubiła pa- 
tent IV kategorii, wydany w Łodzi, 


| m raz am 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł kropkowany, uszy 
czarne. Do odebrania za zwrotem kosztów. Doty 
ul. Dolna 40, p. Wyderka. 


a z A ARA A A Z 
W SPRAWACH hipotecznyęh. podziału | sprze- 
daty majątków innych informacji udziela, Po- 


Tamże do sprzedania różne słare ksiażki i ma- 
kuiatura, 9 — 10 r, t 4 — 5 po poł. 
deman 422 ar KUR Z o A 


| mn ZA EA mo 
SKLEP spożywczo-kołonłainy z całkowitem u-|] 


rządzeniem i mieszkaniem do sprzedania z po- 
wodu choroby, Wiadomość kol. Cyganka ne. 16. 
przy Mam u właściciela domu p. Wekka. 

AKLSZERKA Kasy Chorych, prywatna M. Ka- 
liska, w, Kościeina%5, przyjmuje zamówienia, 


ARKA NOEGO 


film świata, 
George OBrien I Dolores Costello. 


Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne | weneryczne, 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21. 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 

W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
chor. akórne wenoryczne 1 kobiece 
Lnmpa kwarcowa, 


Od 9-12 i 5—9 Odrz poczekalnia dla pań, 
W miedz, od 10—1, 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specjalista chorób sko'nych, wenerycznych 
l} moczopłciowych, 


Ut. Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-382, 
(według starej numeracji: ul. Cegielniana 43). 


Przyjmuje od gods. 8—10, 12—2 | 5—8 
w niedziele i święta 9—11 rano. 


Dia pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. J. NADEL 
Akuszerja choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84, 


i 


|| 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 

11—12i 2—3 przyjmuję kobietą lekarz 

w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


O Ca wm | pa — ‘r Ww 

CHIROMANTKA-Fizjognomistka przepowiada 
z kart, ręki, twarzy, listów 1 fotografij, Pomor- 
ska 35, m. 36, 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADĄ 3 zł. 


|staiację gazową i ustawiono szereg la- 


Wczoraj po raz plerwszy zabłysło 
Y 


Ceny miejsc na pierwsze seanse zniż 


szerokiego trybu życia. 


Nawet do Polski 


ucieka złoto z Ameryki. 


Londyn, 3 października, Według wia. 
domości z Nowego Jarku, kryzys kicz 
towy w Anglij, a więc okres ostatnić 
dziesięciu dni kosztował Stany Zjednor 
czone okrągło 278 miiljonów dolar 
strat w złocie. Poza tem w tym sam 
okresie czasu na rachunek zag . 
nych banków emisyjnych uruchomiona 
dalsze zapasy złota na sumę 251,5 miljo. 
nów dolarów, z czego dotychczas ze Sta 
nów Zjędnoczonych odpłynęła do Francji 
suma 23 mil., 4 miljońy do Austrii, 206 
miljonów do Niemiec 

i dwa miljony do Polski, 

W dniu wczorajszym nowojorski Fer 
deral Reserve Bank przygotował dal- 
szych 90 miłjonów dolarów w złocie dla 
wywozu zagranicę. 

Jeszcze większą troskę niż stały od- 
pływ złota zagranicę powoduje chowa- 
nie pieniędzy po prywatnych skrzyniach 
na rynku wewnętrznym. 


—— 


Za względu ną niebywale zainte- 
resowanie tym obrazem, pocz. eodz. 


wykonany przy udz. 5,000 artyst, w roli głównej a w poł. w miedz, i święta o g, 


rano. Uprasza się o przybycie 
na worchniejsze seanse, 


one, 


ESEL EAE ZOE NEE RGA 
Doktór 


E. SONNENBERG 


$Choroby skórne I weneryczne 
zielona S-a 
Przyjmuje od 12 — 130 i od 4—6 w. 


Dr. Med. JERZY SUDYA 


choroby kobiece í akuszerja 
ul. Zielona Nr. 30. Tel, 115-27 


Przyjmuje od 5-ej do 7-ej, 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 

W niedziele 11 — 2 po poł Panie 4 — 5. 


Dia niezamożnych CENY LFCZNIC, 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9, Tel. 127.81 
Specjalista chorób uszu, o$4, gardła | płuc. 


Przyjmuje od 12 — 115 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecmnicy. Zgierska 13 


Dr. Med. NIEWIĄŻSKI 


ul, Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
Elektroterapja, djatermia | lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8—11 I od 5—9 po poł, 
W niedziele i święta od 9—1 przed poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


m 


Dr. Med. L. NITECKE 


otworzył ordynację. 
Specjalista chorób skórnych, wanerycznych 
i moczopłciowyeb. 
NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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Podróżniczka szwajcarska podaje na 
stępujący ciekawy opis niedawnej uro- 
czystości ślubnej na dworze hinduskie- 
go władcy: 

Jaskolwiek maharadża Putiali jesti 
człowiekiem, biorącym czynny udział 
w nowoczesnej polityce, we własnym 
kraju pilnuje tradycji, jeżeli chodzi o u-| 
roczvstości rodzinne, zwłaszcza, gdy | 
dotyczą kobiet. 

Niedawno wydawał „zamąż pietna- | 
stoletnią kuzynkę swoją za księcia pań- 
stwa Bhopak. Na dworcu, w oczekiwa:* 
niu pana młodego. stały słonie (w liczbie | 
sześciu) w przepisowych łańcuchach I 
strojach, a na peronie czekali wszyscy 
urzędnicy państwa w strojach dworskich | 


— różowej brokateli i czerwonych tur- 
banach. Pan młody przyjechał 
własnym pociągiem, 
po wyjściu z którego wsiadł na słonia | 
najbogaciej przybranego i objechał mia- | 
sto, świątecznie ozdobione flagami. Na 
przodzie szło wojsko w mundurach. ga- 
lowych, a na czele kawalerji, uzbrojonej 
w lance, znajdował się na koniu podwój 
ny bęben, używany tylko w Putiali. 
Uroczystości weselne stanowią dla 
maharadży akt samozaparcia, zupełnie 
niezależnie od znacznych kosztów, jakie 
pociągają za sobą, bowiem wydanie za- 
mąż córki (maharadża zastępował ku- 
zynce ojca) 


wymaga miesiąca czasu. 


Ceremonie ślubne w domu ciągną słę 
bez końca od chwili przyjazdu pana mło 
dego i trwają nietylko dniem, ale I nocą. 

Na otwartym placu przed pałacem 
maharadży, którego domy pełne są wt- 
dzów (kobiety na dachu) wzniesiono na- 
miot, gdzie na tronie, ozdobionym zło” 
temi Iwami, czekał maharadża na pana 
młodego. Ubrany był „skromnie“ — jak 
mi to sam zaznaczył — ponieważ rodzi- 
na panny młodej zgodnie z tradycją po- 
winna wystąpić skromnie, co symbolizu- 
je uległość przyszłej małżonki. I 'tylko 
dlatego, że jest wielkim władcą, wolno 


UB 


ma dworze maharaccdży Putial 


Z powodu konfiskaty wczo- 
rajszego numeru Echa powta- 
rzamy odcinek powieściowy. 


Marfa Żurawska `œ 


TAJEMNICA 
„CZARNEJ RĘKI” 


POWIEŚĆ. 


Urostia mnie radość, której żadne 
pióro nle zdoła opisać. Szczegóły mych 
przygód wydawały ml się teraz niereal- 
nym koszmarem, z którego wyłoniła się 
nagle olśniewająca tęcza klejnotów. Na 

` to wspomnienie zerwałem się na równe 
nogi. 

— Co ty robisz? — zawołał Albert. 

— Ubieram się | powrócę do podzie- 
mia — odparłem wydobywające pośpłesz- 
nie odzienie z szafy. 

Doktór spojrzał na mnfe przerażo- | 
nym wzrokiem, biorąc mnfe za warjata, 
a wyraz jego twarzy baw!?ł mnie niez- 
miernie. Postanowił przemówić spokoj- 
nię, starając się mnie przekonać. 

— I cóż tam będziesz robił po nocy, 
czyż nie lepiej się położyć t czekać do 
dnia? 

— Nie, pójdzjemy razem wydobywać | 
skarb ukryty. 

Tym razem Albert nte wątpił już, że 
bredzę t jął przemawiać do mnte jak do 
małego dziecka, nie sprzeciwiając się 
mej wolt, lecz starając słę zyskać na 
czasfe t nakłonić mnie do dobrowolnego 
powrotu do łóżka, 

Ja tymczasem ubrawszy się, wydoby- 
łem pergamin z biurka ł wskazując go 
rzekłem : 

— Znasz ten dokument? 

— Znam — odparł coraz 
zdumiony. 

— Więc czemu stę tak dzfwjsz? 

Spojrzał na mnfe pytającym wzro- 

Tem. , 

Skinąłem głową twłerdząco, — Bę- 
dąc pod kluczem odnalazłem skarb scho 
wany podczas wielkiej rewolucjf t teraz | 
nie zwlekając pragnę stać się jego wła- 
Ścicłelem, a ty mi dopomożesz. 
Lecz Albert w dalszym ciągu patrzał na 
mnfe z niedowierzaniem, jednak nie 
sprzeciwiał się w niczem į w miiczeniu | 
jaką miałem w zapasie, długt pilnik i k'- 
spogladał na moje przygotowania do wy- 
prawy. | 

Wziąłem worek, latarnię elektryczną, 
lof, 

— Henrysiu, czy ct się przypadkiem 
nle śniło w goraczce? — pytał przerażo- 
ny mój przyjaciel. 

— Ależ nie, przekonasz stę, że mówię 
prawdę. | 


bardzłej | 


|jak na szaleńca, Podzielał moją radość | łej tajemnicy, jakiej byłam wtedy ofia- 


Egzotyczne wesele. 


X X N 


£ ia 
-> m 


K 


mu było włożyć słynny 
szmaragdów i pereł, nie rażący bynał- 
mniej przy „niezwykłej skromności” in- 


nvch klejnotów stroju, za którcby zaku=; 


pić można całe państwo. Perły mahara- 
dży były tak wielkie, że podobnych na- 
wet wyobrazić sobie nie można, nawle- 
czone naprzemian ze słynnemi szrnarag- 
dami, 

wielkości gołebiego jaja. 

Po odśpiewaniu pieśni powitalnych 
przez bajadery pan młody zsiadł ze sło- 
nia. Przywykliśmy w Europie pod naz- 
wą bajader wyobrażać sobie kobiety 


młode, niezwykłej egzotycznej urody. 
Rzeczywistość jest inna. Są to jedyne ko 


biety w Hindostanie, którym wolno od- 
słaniać oblicze, dlatego zapewne, że wię 
kszość ich jest bardzo nieponętna. 
Sa stare i otyłe. 
Z chwilą, gdy książę zsiadł z słonia. 
goście weselni zajęli miejsca na dywanie 
namiotu. Nastąpił obrządek mycia nóg 


| księcia, podania mu worka ze złotem i 


i ofiarowania złotolitych szat weselnych 
Druga część uroczystości, przy któ- 
rej wolno mi było asystować, stanowiła 
właściwa ceremonia zaślubin w pałacu. 
Przybyłam według przepisu w sukni ba- 
iowej. musiałam zdjąć obuwie i wraz z 
imnemi paniami przesiedzieć na podusz- 
ce od 9-ej wieczorem do 5-ci z rana. Zi: 
mno i zmęczenie, jakie odczuwałyśmy 
były niczem w porównaniu z tem, co 
przenieść musi panna młoda. Już w cią- 
gu dnia poddana buła różnym obowiązu- 
jącym obrządkom. Podczas zaślubin zaś 
siedziała przy mężu, którego nigdy do- 
tąd nie widziała, nie widząc go jeszcze 
i teraz, z szczelnie zasłoniętą głową. Ka 


płan. wraz z maharadżą w ciągu ośmiu | 
godzin odprawiał różne odbrządki, po- | 


sługujac się przy tem ryżem. owocami 
i świętą wodą Gangesu. Czytanie wer- 
setów w sanskrycie, niezrozumiałe dla 


panny młodej, tak ją zmęczyło, że wkoń- | 


cu wyniesiono ją nawpół tylko przyto* 
mną 

Nad miejscem, gdzie odbywał się ślub, 
wzłtiesiono niewielką świątynie z liści 
bananowych t złota; pośrodku olibrzy* 
miego dziedzińca pałacowego, jaskrawo 
oświetlonego tysiącami kolorowych lam 
pek elektrycznych i dwudziestu olbrzy* 


miemi lampami łukowemi na olbrzymich | 
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` 


— Jak;m sposobem mogłeś natraffć| 
na kryjówkę, przecież byłeś ranny ï nłe- 
przytomny? — spytał nagle zatntereso- | 
wany. 

— Opowiem ct wszystko w drodze, 
ale teraz chodźmy» 


Gdy nad ranem wrócifśmy z podztem 
nej wycieczki obładowani kosztownym 
ciężarem, Albert nie patrzył już na mnie 


ponfeważ był oddanym przyjacielem. Z | 
niemałym trudem zmusiłem go do przy- 
jęcła garści złota jako honorarjum za 
moją kurację, 

W chwili gdyśmy się rozchodzili 
uścisnął mnie serdecznie t rzekł: 

— Pamiętaj Henrystu, że choć boga-; 


, 


|etwo jest wielkim atutem w Życłu, nie 


jest ono jednak jedyną jego treścią. | 
Znalazłeś w Bzćry nietylko skarb mar- 
twy, lecz 1 Inny stokroć jeszcze cennfej- | 
szy. 

— Skąd włesz o tem Albercie? 

— Po twojem tajemniczem znfknie- 
cłu, jak również w ciągu nasjępnych 
dni, miałem nfejedną sposobność przeko- | 
nania się o ucznciu, jakte wzbudzfłeś w| 
pewnem sercu. W czepku się urodzi 
mój drogf — dodał uśmłechając stę i 
klepiąc mnie po ramieniu. 

— Henrysiu! 


z tego cieszę 


pierwszy chciałem cię powitać. Opow 
mł wszystko, prawda Henrysju? 

mz Ma się rozumieć, nie pominę an 
jednego szczegółu. 

— Tylko nie przy papie, pamiętaj o 
tem. Ta straszna historja tak go boleś. | 
nfe dotknęła, że musi o niej zapomnieć. 
Chodźmy do bibljoteki, tam  będzfe 
nam najwygodniej. I schwyctwszy moją 
tękę, zaprowadził aż do drzwi wskaza- 
nego pokoju. Otworzywszy Je przede 
mną, sam naglę znikł. Siedząca przy ko. 
minku Mira powstała z miejsca na mój 
widok ï obie dłonie do mnie wyciągnęła. | 
W oczach jej świecił blask niezwykły, 
Nigdy tak pięknej nie widziałem je) do-| 
tąd. 

A. 


l 
— Tak, wolno mi już chodzić, wi c| 
i 


naszyjnik ze 


fteg |} 
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Przed nią jechał pan młody na słoniu. 


ubrany w złote szaty, 


I teraz jeszcze nie wolno było młodym 


małżorkom zobaczyć się wzajem. Nas 
pić to miało dopiero po 
: 


dniach w d 
niemu wszystkich 


GUE 


ceremonii ślubnych“ 


| Cichecki. 


i 
p PET 


Caa A 


| E 
A 


tura 


maa 


Iy Kurjer, 


| tygodnik dla dzieci 
| i młodzieży, 


A AE sęsnamy chwilkę w mficzenju, wzra- 
Przedryk wzbroniony | szen oboje. Przemówiła pierwsza, 


— Doktór Serjean opowłedział już 
panu o wypadkach dni ubiegłych, drama 
tycznych, lecz rzucających  wreszcię 
śwłatło na niesłychane nfeporozumienie 
jakłe tu zaszło, 

— Tak, panno Miro, wiem wszystko 


— odparłem, a wzrolc utkwfłem w bran-| 


soletkę, którą nosiła, Młoda dziewczyna 
to zauważyła 1 wskazując klejnot rze. 
kła: 

— Droga ta pamiątka jest przyczyną 
wielkiej zmjany 1 zwycięstwa prawdy. 

— Widok jej, panno Miro przypomi- 
na mi naszą rozmowę w ogrodzie, czy 
pamięta ją panj? 

— Każda jej słowo. 

- — I słowo „otchłań?“ 
— Użyłam go myśląc o nftezrozumta- 


rą f niewolnicą. Otchłań dziś zn 
nie Henryku. 

— Aa mej strony znikł powód, dla 
którego pewnych nie śmiałem wy- 
mówić, czy domyśla się panj ich sensu? 

— Może tak — odrzekła spuszczając 
oczy. 

— Mfro! kocham cłę, czy chcesz być 
moją — spytsłan, szeptem ï tak drżące- 
mi ustami, że ledwie mogłem wymówić 
wyrazy, 

— Kocham cię od plerwszego wejrze- 
ła cfcha odpowiedź, 

J ne chwile jakie nastąpiły zo- 
stały prz ne wejściem Władzła z oj- 
nem. Drgnałem mimowolnie na wi- 
dok barona, ponteważ podobieństwo 
bratem było tak niesłychane, że w pier- 

1% zmar- 


wszej chwilt wydało mf się, 
kat. Lecz Mira ująwszy 


twychwstał mój 
kę podeszła do ojczym 
Ojcze przedstawiam ci mego nå- 
rzeczonego. 
— Rad będę uważać pana za syna, 


Ikła, pa- 


Arty 
510W 


— QO 


Za CIC 


Rozkoś 


rwâr 


Z u. 


>, 


należą się nam jaśniejsze chwile po diu- 
giem paśmie boiesnych przejść. 
akał z radośc?ł I rzucał się 


wreszcie podbiegł do te- 


? 
wszy aparat, zaczął dzwo 


niś, aż wywołał 


— Bernardzie! — wyg 


żadana osobę. 


panna Mh al 
go. Zaręczyła się z panem Henrykiem 
Giertwilłem. | 

Na tem koficzy słę ten pamiętnik. | 
Autor jego należy do rzędu rzadkich lu. | 
dzt zadowolonych z losu 1 wdzięcznych | 
Opatrzności za jej łaski. 

To też życie jego płynie spokojnie 0-| 
promfenjone nietylko blaskłem  złota,| 
lecz słońcem prawdziwego szczęścia, 


KONIEC; 


trzech tygo- | 
omu pana młodego, po dope 


kosztuje tylko 50 gr. mies. 


s 
a nie wyjdzie za  margrabie-| 


|Uważam, że śmieszny jesteś, Ludwiku! |chciał wcale wspomina: <A 
Boisz jej się jak ognia. Doprawdy, żal.jnych rzeczach. M ita przęcież adz 
Imi ciebie. Na twojem miejscu zerwała- |ścią | ta A b. 
rrałem zakład, | DYM z tem wszystkiem raz na zawsze į U. |go niepok dne 
; rządzilibyśmy sobie dom  gdzicindziej. sklepu. Gd zape 
wieczi | 


Z 
Sa 


mama mma 


tą 


A 


| W oryginalny sposób walczy z bezdom nością miasto Pranderburg nad Hawe 
| Ponieważ dotychczasowy sposób buda wania bezdomnym dawał mieszkan: 


było zawysokie na kieszeń robotnika. a co de 

| wprowa dzono w życie zupełnie nową metodę 
zatrudniono ie dynie bezróbotnych dla których miosy 
| kanie później miato być przeznaczone,stosujac zniżoną stawke płacy. Mięszka 
| nie wypadało w cenie 2500 marek, co pozwalało na oznaczenie komornego, uwz 
| 
I 


zbyt drogie, których komorne 
piero mówić o bezrobotnym 
| Przy budowie domów 


nac 
naw 


ględniającego już oprocentowanie kapitu [u j jego amortyzację w wysokości 12 
marek miesiecznie, 


RONDO K TBETK WYTY WIREDUTE ORT EPFEDOTIYYTT TWA TL 1 WYP r aa | 


RACHILGE 


LENTET BE" DY" 


mna 


Pani Ac 


POWIEŚĆ. 


PREDRAK WZROKOWY. | EQ 


-oms 


sów 
£ n Eiaa "ra am 
GGERIS, 


SAL 
| L 
U stóp tego ogro 


się że w tym zakątku Ambo's 
g wyglądali, jak |był zupełnie zam 
dwie nędzne mrówki. Rozmawiali o skro. wznosiły się 
mnych gospodarskich sprawach. 
|. Lola w jesiennej niebieskiej 
|Ludwik w jasno popielatem ul 


knięty, Pałacowe mury 
ponad dachangi dcmwó 
były pogrążone w wiecznym cieni 


Ludwik zatrzymał się 


$ | PZ Pa 
W, KiOre 


sukni i 


un progu 


drzwi. 


! Samu, tu- |— Muszę zapytać się o pot ę. Może má- 
| lili s.ę do siebie, zdziwieni, że cały |ma pisała. W szedł, podczas gdy Lola scliy. 
|dzień mają swobodę, uwolnieni od mamy |liła się, by po yłaskać kotkę, Drz 7 
Bartan, od pewnego czasu tak irytującej. |rzonko o wyłysiałyci 

— Zapewniam cię — mówiła Lola —| Mama Bartan pis 
że możnaby doskonale utrzymać sie za |nie płacili rachunku - ho 
jsześć tysięcy franków, Wynajęl: byśmy |go dobrze nie sprawdzą, 


mieszkanie w oficynie, ciepłe i wygodne, |boise nie cies 4 się zbyt dob 


|z tadnemi lustrami i niedrogiemi firanka- | Następnie kazała sob e pri i 
| ml, gdyż w Paryżu umiem kupować oka. |chę gruszek do smażenia — no by 
|zyjnie, Urządziłbyś sobje gabinet wedlug |ły tam świetne — į kawalek APEN 
[Swego gustu z  w.szącą lampą, wielką |ra (szczególnego patunku vięe 
|szatą na książki, kanapą i fotelikami, obi. |dzieć Loli, by, włożyła w c 
[temi zieloną skórą. Bylby on równocześnie gdyż szkoda niszczyć ni i. 
|salonem. Ojciec dałby nam meble. Jeśliby |czył się błaganiem A 
¡nam było potrzebne drzewo do kuchenne- |wania się dłużej, jakoż dk - 
[go peca, to byłoby już najtańsze! |cjonowzł, sprzedawano mniej 
|Sprowadzałoby się je z Tours w agonami, [deski też nie szły zbyt dobrze 
|nieprawdaż?.., |nicy rozpili sę. — 
— Tak — odparł Ludwik — lecz ma.| A jednak od wyjazdu ich z : 
jmą Bartan nie zgadza się. Obawia się, że |płynelo ledwie czterdzieści i 
| Paryż nie dla naszej kieszeni ; gdyby przy- | Żałowali już naw et, że od 
szło jej na myśl pojechać za nami, mo- [nów Blois, ; 
głaby.... a wówczas.... i 
Powiedziawszy te słowa odwrócił się 
|z lękiem. Lola ścisnęła jego ramię. i 
— Och! to byłoby już za wiele! — 
|Ogarnął ją nagle gniew, jak gdyby była nya 
|pensjonarką, która uciekła z klasztoru: lą —— tell, 
— Pojechać za nami? Czy nie wyroś. a!.„ Ponie- 
liśmy na tyle, byśmy pofrafili. sami cho- |waż młody af f 
|dzić?» Rok już przecie jak pobraliśmy sę. |tfumaczona vr 


Jadłoby się dobrze Wychodziło >- |ne były 
rami. Ubierało według własnego gustu. | 
Ach! co za życie! į bylibyśmy razem tyl. 
ko my dwoje! 

Poszli do ulicy Pocztowej, 
kiepsko brukowanej z rowem 


yły dalek 
Lola puściła ko 
dowoleniem. 


| — Miepiękna jes 
ciemne] |za prowincja! Kotk 
l pośrodku i |chającą z głodu. Wie 
zabłoconem; trotuarami po bokacł 


h. Miar cą naszego Ślubu, nie wyszł: 

steczko wydawało się wymarłe. Prócz Ire! Jestem przekonana, Że zm 
z "gó | ilt Py |= 1 b w r. 

włóczącej się kotki, która w cuchiną- jigo w hotelu „Des Vova rei 


cym ścieku szukała resztek chleba, nie wi- |blisko dworca i 
dać było żadnego mies 


prawdopodo 


zkańca. Zdawało |cza tu dużo Anglikóń 
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potrzebnych sum, roboty będa wykona- 
ne w drodze przymusowej na koszt wła: 
ściełeli domów przez komitet rozbudo- 
wy m. st. Warszawy. 


Magistrat m, st. Warszawy wypłaca 
siłki rodzinom rezerwistów. powoła- 
nych na ćwiczenia w roku bieżącym. Po 
dama o wypłacenie zasłków w wydz:a- 
lę wojsk owym magistratu składa? może 
na w ciągu miesi aca od dnia odbvċta ćwi 
czeń, Podania spóźnione winny zawierać 
dostateczne usprawiedl'wienie, w prze” 
ciwnym razie nie będą uwzględnione. 


Pen komisarza rządu m. 

„ Warszawy o ruchu ulicznym z d. 15 
mała 1925 r, jest w mocy. Pomi mo tonie 
które przepisy rozporządzenia nie są Wy 
konywane. Otóż paragrai 46 rozporzą- 
dzenia przewiduje. że nie wóno chodzić 
po ulicach więcej jak 3 osoby w rzędzie, 
pa waskich chodnikach w 2 osoby Trzy” ; 
wanie się pod rękę w trójkę jest wzbro- 
nione, Większe grupy moga się posuwać 
jedynie param!. Par. 47 tego rozporzą- 
dzenia przewiduje, że laski, parasole itd. 
majia być noszone tak. aby nie przeszka- 
dzalv innym przechodniom. Komisarjat 
rzadu przypomina policji, 'stnienie prze- 
psów, nakazując pociaganie niestosuj4= 
cych się do odr pońviedz alności karno-ad* 
minisiracyjnej, 
ESWZNNIIAT UT TY a 
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Stwierdziwsz; 
dwik odważył się ws 

— Poszukajmy kolonjalnego sklepu! — 
rzekł z glębok' em westchnieniem, 

— Poco? Chcesz mi kupić czekoladę, 
abym mogła zjeść resztę chleba, który za- 
brałam ze śniadania?,, Po moim żołądku 
domyślam się, że jest druga godziną. 

— Łakomczuchu! — rzekł, śmiejąc się. 

Znale: źli jakś sklepik, zupełnie czarny, 
jak ulica, pód średniowiecznym dasz- 
kiem, w którym były jaja, masło, sto- 
je naśelnionc śmiesznemi cukierkami | 
ser szwajcarski, zanieczyszczony przez 
muchy, Lola kupiła czekoladę, a mąż 
nieśmiało poproś ł o ser. 

Ależ nie cierpię go przecież! — za- 
wołała zdziwiona Lola. 

— Widz sz — wyjaśnił szybko — bę: 
dzie to prezencik dla mamy!... Prosi, 
przywiózł tutejszy ser. Powiem jej jed- 
nak, że nie mieliśmy czasu kup'ć. Ciebie 
by to denerwowało, nieprawdaż? A zresz 
tą w pociągu 

Wybuchnęła: 

— Boże Święty, co za pomysł! 
dzień spacerować z serem! Cóż za dręczy- 
celka, ta twoja matkat. Ależ oczywiście, 
kupiny jej ten ser. Tem gorzej! będzie 
mtata karę. 

— Proszę par ni — dódała, zwracając się 
do skiepikarki — niech pani da za dwa i 
pół franka, aby sę n aaja 

I mursicti : się dużym kawalkiem 


GDNTCZYŁ 


pomnieć o serze. 


bym | 


Cały (nim tak żdecydowaną i dumna ist otę, 


i 


| 


ikaw jeden z kolegów, 


| Pani Adonis. 


POWIEŚĆ. 


zy że mówą rozsądnie, Lu. [starego szwajcarskiego sera owiniętym 


| czasem 


wer. 

A propos róweru przypomina mt się 
stary wprawdzie, ale bardzo prawdzi- 
wy „„kawał* 

Młody: Kugelszw anc 
panną Salcią na wycieczkę. 
cia jech: rowerem, a Kuge Iszwancik 
przyjoeliał podmiejskim tramwajem. 
Spotkali się w lesie, — jak potem opo” 


wybrał stę z 
Panna Sal- 
yła 


wiadał młodzieniec: — Słoneczko świe- 
ciło, ptaszki śpiewały, Salcia położyła 


się na trawce, ja stanąłem obok, 
Monieczek, Moninchna, rób co ch 
bierz co chcesz, To wziąłem rower 
jechałem do domu, 

Jeśli ta historia Test już nawet pań: 
stwiu znana, to tylko jeden dowód wię- 
cej. iakiem plotkarskiem jest 
Łódź. Gdy np. wczoraj w nowym mi- 
tym teatrze „Coctail złapał mnie za rę 
pytając: gdzie tu 


cesz, 
i po* 


miastem 


._ 


Salcia | 
zrobiła się czuła | mówi do mnie: Moniek 


IZ 


Ehe że Zalas też chyba był clotkiem, 
| żeby Ciołkowi zawierzać dwa rowery. 
Pretekstem Stasia do wypożyczenia ro- 
werów była zamierzona przez Ciołka 
wycieczka za miasto do Lutomierska w 
towarzystwie jednego z przyjaciół. 

Tymczasem Ciołek jeden rower, zi- 
pełnie jeszcze nowy, wartości 250 zł. 
„Spuścił" za 50 złotych. drugim zaś rowe 
rem 'wyjechał rzeczywiście za miasto, 
do zagrody swego opickima I rower 
schował w stodole. 

Ponieważ Stasio rowerów nie odda- 
wał Zalas skierował sprawę do Sądu. 
Ciołek na rozprawie oświadczył ciołko- 
wato, że jeden rower schował, aby nikt 
inny nie-mógł -z mero- korzystać, druri 
zaś sprzedał, gdyż „jako istota żyjąca po 
trzebował gotówki”, 

Sąd Grodzki skazał istotę żyjącą na 
3 miesłące bezwzylędnego aresztu. 


„Jerzy Krzecki. 


Rozdawca podejrzanych pożyczek. 
Aresztowanie wyrafinowanego oszusta, 


Wiino, 3.10. (Od wł. kor.) W powie- 
Cie Mołodeczno policja aresztowała Wła 
dysława Henrykiewicza, rodem z Kra- 
kowa, który dokonał szeregu oszustw 


na szkodę kilkudziesięciu mieszkańców 
i tego DAR iatu. 


PRZE DAVY PAREDAU WIBRGIAY. == 


w 
żółty papier. 

Sklepikarka ironicznie spojrzała na po- 
dobnych amatorów... Zapewne obcy... 

Lola, wściekła szła sama naprzód. Nie 
chciała wcale rozmawiać i rozny ą 
przekonanie m, że wkońcu przyjdzie do nie 
szczęścia. Nic nie mówiąc wróci do Pary- 
ża do swojego ojca. Tak, papa Tranċi 
przyjmie ją dobrze, Coprawda stoi przed 
bankructwem, iecz ona dopomoże mu w 
uporządkowaniu rachunków į będzie roz- 
Si adna. W niedziele Deda chodzić na przed 
stawiena, odszuka przyjaciólki z pensji | 
i będzie jeździła na mszę przyzwoitym po- 
|wozem, Nie będzie już żadnej teściowej 
|Ba rtan! Ani monotonnego życa w Tours! 
Pozbędzie się haftowania pasów, wydlu 
żających się jak apokal ptyczne węże. Bę- 


dzie nawet robiła oszczędności. 

Ludwik, zażenowany seremi, ori 
nie śmiał włożyć do torby żony, dąsał s 
idąc w tyle. i 


Miał za złe paryżankom, 
za mąż nie tracą urody ani 
| Jakże jedn ak uwielbiał tę kroczącą 


że wyszetlłszy 
gadatliwości. 
przed 
uro- 
stolic pełną 

„„gdy tym- 


cy 
Ly, 


dzoną wśród wspaniałości 

niewątpliwej szlachetności! 
rodziną Bartan, wzbogaciła 
lsię przez skńnerstwo, niezdolna do 
bankructwa, trzymana na wodzy przez pa- 
nią kupcową, manię, skąpicę i dawną nań. 
czycielkę pełną przesądów... 
nie byl; godni rozwiązać rzemyka u jej r 


Z 


Bartan'owic | 


Henrykiewicz odwiedzał poszczegól: 
ne miejscowości i proponował dogodne 
pożyczki, pobierając przytem opłaty, po- 
trzebne rzekomo na 
załatwienie formalności pożyczkowyci. 


lutkich pantofelków! Posłusznie kupowali 
ser szwajcarski]... 


Lola zapytała o stražnika u furty pała- 
cowej i czy można zwiedzić wieżę i wnę- 
trze, które napraw jano. Usiadła przy 
oporęczowaniu starej studni, rzuciwszy pa. 

rasojkę na ziem.ę, gdyż nie miała już 
ochoty pójść di alej, obiecywała sobie, że 
| ta podróż, niejako drugi miesiąc miodowy, 
będzie bardzo we: sola. Tymczasem przez 
ten ser, stracła ona obecnie dla niej ca- 
ły urok. Wydawało jej się, że mniej ko- 
cha męża dlatege o, że koniecznie chciał 
|. go nosić” . Zamiast strażnika zjawiła sę 
j; akaś tyka odziana w czarny kaszmir (ciąg. 

e refleks ulicy) i Aani i ra zapytała | 
ch o godność. 


— Państwo Bartan z firmy Bartan 
(klepki beczkowe z dębowego drzewa) z 
| Tours — oświadczył Ludwik głosem nie 
lopuszczającym żadnej replik:, 


o 
Stróżką uśmiechnęła się złośliwie. 

| _— Pan pragnie zwiedzić pałac Jaśnie 

w'elmożnego pana? 


— Jaśnie wielmożnego? — odparł Lud- 
|wik, któremu czasem wydawało się, że po- 
| winien być republikaninem. 

Wówczas antyczne stworzenie, skło- 
n.wszy głowę, zimno rzekło: 


— Jego Wysokość hrabia de Paris jest 
“yd a mnie ji aSnie wielmożnym panem, a dla 
pragnących zwiedzić jego pałac, panem! 

— Oczywiście! — dodała, powstając 

Lola — bardzo lubię hrabiego. de Paris... 
wszak zobaczymy wszystko, nieprawdaż 
proszę pani? 

Obydwie kobiety porozumiały się. 
Ludwik póddaf się. Zresztą polityka jest 
na miejscu tylko w kawiarni. Będzie 
mów.ł „Jaśnie Wielmożny Pan“, jeśli 
|sprawi to Loli przyjemność, 


Przeszli pod olbrzymiem sklepieniem i 
„gle po łych wszystkich cieniach ob- 


W motywach podano, że przył: icz enie | ułożonego planu 
Kasy Chorych w Pfotrkowie zmniejszy 
w znacznym stopniu zasięg m. Piotrko 


rabunkowego, Przęd 
kilku miesiącami wpadł on w ręce poli- 
fi. Osadzóny w więzieniu, oczekiwał na 


Pełna 
Polski 


Lt 
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klego. 20.15—2155 Koncert popularny, 2155— | hotelu Kalserhof, 1830—1855 H., Liehtenthalr 25578 256 
22.10 Kwadrans literacki. „Nerwy”, opowiadanie | „Muzyka jako mowa”, 18.55—19,20 E. Banse: | 83530 325: 
sportowe Zdz. Kleszczyńskiego, 22.10 Recital |„Co leszcze pozostało do stwierdzenia na zle $7162 384 
skrzypcowy Zdz, Roesnera, 2240 Komunikaty, |ml?", 19,.20—19.50 „Krzyk jeleni", reportaż z | 45279 456! 
23.00—24.00 Muzyka taneczna, ogrodu Zoologicznego, 20.00 Koncert z Hambur- 56476 587: 
KATOWICE, niedziela, 408,7 m. ga, 2200 Komunikaty, nast. do 0.30 muzyka ta- 66702 668: 
10.15 Nabożeństwo z Krakow a, 1158 Sygnał |neczna z Berlina, 34046 BA 
Z Z O Z W O a zek coca DÓSSO 990: 
115858 11: 
lało ich światło, otoczyły kwiaty j mieli |cień, wskutek czego stali się jeszcze wię: 421586 12 
przed sobą niebo į ptaki. cej przejęci uszanowaniem. Chodzil: niemal| g36462 13 
— Ogród — powiedziała czarna pani |"%, Palcach. Dozorczyni królewskiegaj 148491 144 
z pałacu Amboise, pałacu przypominała mamę - Bartani| 361902 16 
Miała taką czarną suknię, taki biały 4 la 178221, 17. 
Było tam mnóstwo purpurowych piwo Marja Stuart panak a zielone jej oczy) 94260 19: 
nij, pyszniących się pięknością, a caly byly tak ziełone, że przez chwilę strach| 399441 20 
ogród był jak taras pa; górkowaty, jakgdy- |;ch oblecia ] 
by ziemia niegdyś zgięła się pod dwor- ile iei dasz? P ATEN / POR 
skim trenem kapryśnej królowej, Kapli- A e jej dasz? — zapytała cichu o] 169 83 
ca, stojąca nad brzegiem przepaści wyglą- |-7%% 4 4 38 9 
dała jak stary, przypadkiem nad balustra- — Pięć franków!.. Popatrz jak do.( 939 70 2% 
dą zapomniany klejnot. Szare rzeźby, deli- |brze jest ubraną i co ża postać dzladkaj 3015 21 I 
katne jak koronki, których szalone poru- |do orzechów, Możnaby sądzić, że to wid-| 80 4125 3 
szenia znieruchomiały w gęstym kurzu, |mo z czasów wielkich  sprzysiężeń, Nie/| 5158 2% : 
| sprawiały, że trzeba było Ek |ugtieg marzyć | mogę dać jej mniej... aż AA 
o kobietach, zanim pomyślało się o Bogu. f 3 1 
Och! piękni SAPON zapewne zaba. — Drog o będzie nas ta podróż RS b 908 90) 
A ta 3 pes h r ami |(owała. Twoja matka tygodniami będzie! 58 77 715 
wiali się tu wesoło, bieqając z chartami łajałał.., M x | 
swojch kochanek! ia5 lajak » Wi ge w ierzysz jednak w hi- | 539 705 8 
storję francuską? — zapytała po chwilij| gy 94 552 
Tam kolosalna wieżyca zamkowa przy- |Lola. Co do mnie uczyłam się tegol| s g4 433 
pominała wisielców z czasów walk reli- |wszystkiego z obowiązku, nie wierząc ani | sqz 690 8 
gijnych. Okna o ciemnych krzyżownicach, |w słówko... Paryżanie nie są głupi. Sa-i 52454 65 
wąskie drzwi, tak niskie, że pewien król |dzę, że ci wszyscy pdtówie i królowej 549 81 6 
jednej nocy o mało nie rozwalił o nie gło” |żyji sobie spokojnie i nie za bawiali się| 24 129 22 
wy, małe wieżyczki z włoskiemi ozdobami |wjeszaniem ludzi na Each. ok'ennych,| ngr 346 8 
i olbrzymie kominki; petne gniazd drap eż. |by zepsuć sobie pękny widok. Za-f 41/68 42 
nych ptaków, przedstawiały tajemnicze, | prawdę! gdy jest się królem i można po- 95 214 31 
jak zagadki wspomnienia, mając książę. |zwolić sobie na coś innego, niepraw=| 31273 306 
ce inicjały rozpalone przez suche porosty, |qąż? | 56 302 42 
lub krew majestatycznych zbrodni. Ludwik uśmiechnął się tylko, niej, 28 008 4 
— Włożę go do twojej torebki na |chcąc odpowiadać pi odantycz: zni ile, Poza.| 569 99.8 
spód! — szepnął Ludwik Barton z firmy | tem był niejako tego samego zdania, co 25073 « 
Bartón (klepki beczkowe z dębiny) w |Lola. 245 57 84 
Fours. — Tu znajduje się wejście do słynnej | 137 28 %; 
Miał na myśli żółtą paczkę. Lola zgo- galerji, prow adzącej do sław nych scho-| 77 402 19 
dziła się, pełnym godności ruchem. dów — ośw 'adczyła z godnością dozor.| 580 432 5; 
W obecności takich cudów należało ukryć czyni, — Jej W ysokość królowa Katarzyna | 529 56 31 
ser. - codziennie udzwała sę tędy na mszę oko=| 206 32053 
Czarna pani, sztywna i prawie niema, |ło szóstej nad ranem. Ulubiony paź niósł| 258 > = 
bezgrzeszna w heraldycznej wierności |tren jej sukni i mszał, ozdob'ony drogie.| 311 3 91 
nowoczesnemu panu. być może pochodzą. |mi kamieniami.. za nią podążali pano.| 858 e : 
ca z dawnego rodu  Walezjuszów po |wie. 957 96 37 
t NEA Al A RE ; 38064 230 
kądzieli jakiejś dawnej ogrodniczki, rzu- (d. c. n) 471 85 61 
> S; a 3 
cała na młodych małżonków _lroczysty 507.590 7 
U 
« U bd 
. P> ce 
% e r + M 5 4 
m = e. | "— 2 SF AF gi 7 zz w e 


dż yvwSZzy, 
a „Olim= 
erwencję 
przytrzy 
ch j kara 
-letniego 
zo Filipa 


wej zna 
indenber- 
natomiast 


czne. 
iizacja ta 
1a intere- 

ubezpie* 


nogłośnię 
wróci s's | 
2 Apae 


TEWI 


kiri. 


eniu. i 


miejskim | 
lczen jt 
padu ra: 

w Pia- 


tni Józef 
Mat- 


s | 
stępnemiu 
zawodu“ 
ni sztucz 
„ Był on 
dnokrot- 
ił się ni 
mé pre” 


iie zgóry 

Przed 
rece póli= 
kiwał na 


"omremrweryry 
Kom. me- 
1400 Ks. 
v Chrystw 
"wy; 16.20 
Prot. WŁ 
15 Odczyt 
z W-wy. 
muzyczne 
0 Komuni- | 
t00 Muzy* 


la, 1634,9 
utsch Wu- 
w wyko- 
ia Socjal. 
ziców. Er- 
ka”, 14,00 
'je operet- l 
I miłość” 
Muzyka z 
tchtenthal: 
E, Banse: | 
la na zig- 
reporta? z 
z Hambur- 


wzyka ta- 


| 


zeze wię: 
„ili niemal. 


lewskiega: 948491 145425 19%2 154318 157739 
„ Bartanl 161902 161908 1497 164721 166186 166543 
biały A lai 178221, 
| 194260 195291 1606 195614 


j, 


jej oczy 
ilę strach 


cichutko 


, jak do. 
é dzladka 
e to wid- 


| 


we L L E 


Co 
Czarni dobrze 


Program imprez sportowych na dzień dzisiel. 
śzy | iutrzejszy przedstawia się bogato. Przed- 
ostatnie spotkanie o mistrzostwo Ligi w tym 
roku pomiędzy ŁKS-em a Czarnymi zapowiada 
się bardzo inferesująco; łodzianie powinni od- 
nieść zwycięstwo. Biało - czarni wytężą wszy- 
stkie siły, ażeby wygrać z Legią poznańską, 
gdyż w razle porażki nastąpiiby trzeci decydu 
jący mecz. Międzymiłastowy mecz bokserski 
oraz spotkanie w grach sportowych o mistrzo- 
stwo klasy B 1 C, pływackie i lekkoatletycz- 
ne imprezy dopełnią reszty programu. 

Szczegółowy program przedstawia się nastę- 
pująco: 

SOBOTA. 

Pilka nożna. Boisko IKP, godz. 15-ta: Bar- 
Kochba — IKP. Spotkanie o mistrzostwo kl. C. 
Boisko Sokoła (Pabjanice), godz. 15-ta: Mak- 
kabi — Szteri 0 mistrzostwo kl C. Boisko To- 
maszów, godz, 15-ta: Chłot — Jutrznia. Boisko 
Przeziny, godz. 15-ta: BKS — Reprezentacje 
Koluszek, 

Gry sportowe. Boisko przy ul. Czerwonej, 
godz 15-ta: Strzelec — Hakoah koszykówka 
męska kl. B, Hakoah — Makkabi, Sztem — 
"Geyer, koszykówka żeńska kl. B, Boisko przy 
nl. N -Targowti, godz. 15-ta: Stow. Mi. Polskiej 


— Jutrzenka, Trumpeldor — Sztern | Victorja — | 


Jutrznia, koszykówka męska o mistrzostwo kl. 
C. Boisko przy ul. Ogrodowej. godz. 15-ta, ha- 
tena Orkan > Triumph, koszykówka męska o 
mistrzostwo Kl. C. Orkan — Resursa, a o mi- 
urzostwo kl, B. Makkabi — Absolwenci. 


NIEDZIELA. 


Pilka nożną. Boisko WKS, godz. 3-cla: W. K, | 


5. IU — ETSO III o mistrzostwo rezerw. Godz. 
M-ta: Legja (Poznań) — ŁTSQ. spotkanie o 
wejście Likl. Boisko w Kaliszu, godz 
Wima — 
Bolsko Qcyert, godz. 11-ta: Kol. K. S. — Geyer 
o wejście do kl. B. Boisko Zduńska - Wola, go- 
dzina 16-ta: Sokół — Kruschender, mecz o wel- 
ście do kl. H; Boisko Brzeziny, godz. 1i-ta: 


GARBARNIA JEDZIE DO JUGOSŁAWII. 


Drużyna giłkarska QGarbammi grać będzie w 
dniach 24 | Æ października w Jugosławii z Bel 
prudakiim KS . 


Il-ta: | 
rona, spotkanie o wejście do kl. A. | 


czerwone — to ładne. 


o tem wiedzą. 


| BKS — Makkabi. Boisko Tomaszów, godz. 15: 
Hakoah — Tomaszowianka; godz. 15-ta; Le- 
(chja H — Szczerbiec. Boisko Kruschendera, go- 
| dzina 9-ta: Burza Il — Makkabi; godz. Il-ta: 
Widzew — Kruschender, spotkanie o mistrzo+ 
stwo w turmieju Burzy Boisko TUR=u, godz. 11: 
TUR — Widzew, spotkanie towarzyskie. 

Boks, W sali Geyera o godz. 11.45: między- 
miastowe spotkanie Górny-Śląsk — Łódź. 

Pływanie. W basenie Baetlera godz 10.30: 
trójmecz szkół średnich pomiędzy gimn. Zimow= 
skiego, „Oświata* i gimn. im. Kopernika. 

Gry sportowe. Boisko przy ul Czerwonej, 
| godz. ll-ta: hazena Orkan — Sztem, koszy» 
|kówka męska kl. B. Strzelec — Absolwenci. 
(lodz. 15-ta; o mistrzostwo ki C. w koszyków- 
kę męską grają: Jutrzenka — Sztern, Hakoah — 
Szteru. Jutrzenka — Resursa, Boisko przy ul. 
Targowej, godz. 10-ta: o mistrzostwo kl. C. 
koszykówkę męską 'yrają: Orkan — Jutrzenka, 
Stow, Młodz. Polskiej — Trumpeldor Jutrznia 
|— Sztern. Boisko w Zgierzu: koszykówka mę- 
ska kl. C. Victorja — Resursa; ħhazeng: Geyer— 
Victorja. Bolsko przy ul Ogrodowej, godz. 15: 
krają w koszykówkę męską kl. Ć. Jutrzenka — 
Sztern, Jutrznia — Resursa, a w koszykówkę 
żeńską kl. C, Sztern — Hakoah. 

Lekkaatletyka, Na boisku ŁKS dwumecz Ze- 
spolów żeńskich 
czonymi. Boisko TUR-u, godz. Il-ta: biegi, szta- 
tety o tnistrzostwo klubów robotniczych, 

W kraju grają o mistrzostwo Ligi: 

w Krakowie: Cracovia — Garbarnia. 

we Lwowiv: Legija — Lechia. 

w Poznaniu; Wisła — Warta. 

Q wejście do Ligi grają: 
| w Lipinach: 


w Brześciu: 1 p. Legjonów — 62 p, 
w Równie: WKS — Rewera (Stanisł.). 


stwa Polski — w hazenę: w sobotę grają HK» 
— Warta | Polonja — Cracovia; w niedzielę — 
| finały. 

„w Wilnie w zawodach lekkoatletycznych o 
mistrzostwa Polski: w chodzie mężczyzn na 
50 kim. | w pięcioboju pań Łódzkie zespoły 
Fiakoahu | Makkabi grają: pierwsi w sobotę w 
Krakowie w niedzielę w Bielsku; drudzy w 
Będzinie z Hakoahem. 


w | 


„ECHO 


Lwowscy tennisiści w Łodzi. 


Finał międzykłlubowy 


Wobec niestawienła się do pół — finałowej 
rozgrywki o tytuł kłubowego mistrza Polski w 
tennisie, drużyny krakowskiego Sokoła. Lwow- 
ski Kiub Teanisowy wchodzi wałk-overem defi 


Bilans naszej lekkoatl 
56 zawodniczek 


Kobieca reprezentacja lekkoatletyczna skoń- 
czyła bandza chłubnie rok bieżący, zwi cięstwa- 
mi nad Italia i Czechosłowacią. Ogółem, od r. 
1927 reprezentacja kobieca odbyta 

12 spotkań, 
przyczem 6 w kraju (4 zwycięstwa). 6 zagranicą 
(1 zwycięstwo i drurie miejsce na Igrzyskach 
Kobiecych w Pradze) W barwach polskich star- 


| towało ogólem 56 zawodniczek, przyczem naj- 
a z 

Losowanie 

Losowanie rozgrywek międzyckręgowych o 


ch mistrzostw Polski. 


nitywnie do finału, gdzie spotka się z obrońca 
tytułu Łódzkim Klubem Tennisowym. Spot- 


kanie to odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w | 


Łodzi. 


etycznej reprezentacji. 
w barwach Polski. 


więcej 10 razy Schabińska. 9 razy Konopacka- 
Matuszewska, 8 razy Orłłowska. 7 razy KHłosów 
na i Freiwałdówna, 5 razy Branerówna. 4 razy 
Jasna. Kobiełska, Hułanicka, Wałasiewiczówna 
anowska, Mamteuflówaa. Jasieńska. Wd., Nagwię- 
cej zwycięstw miała Walasięwiczówna, (13). na- 
stępnie Konopacka (10). Mantouflówna (5), Scha 
bińska (4), a Krajewska I Jasieńska po 3. Sztafety 
wygrały po 5 razy, 


Terminy bokserskich spotkań, 


rozgrywek. 


finały rozpoczną się 18 października, półfinały 
wyznaczono na dzięń 15 listopada, a finat — 
na 13 grizimia br, 


Klub jeździecki w Łodzi. 


Przez oficerów Sztabu OK IV miłośników 
sportu konnego — została podjęta inicjatywa u- 
tworzenia w Łodzł Klubu Jeździeckiego, w selu 
szerzenia propagandy i zamiłowania do sportu 


pomiędzy ŁKS-em a Zjedno- | konnego. 


Wkrótce ma być przez Inicjiiorów zwołane 


zebranie organizacyjne., na które zostaną zapro- 
szeni miłośnicy tego sportu ze słer cywilnych 
| wojskowych. 

Sekretariat tymczasowy objął rotmistrz p. 
Gałachcii (Sztab DOK IV, tel, wewnętrzny 8.). 


Sport w kilku słowach. 


(—) Turyści przystąpiii do całkowitej reorga- 
nłzacji sekcji piłkarskiej. Na ostetniem wainem 


Naprzód — Podgórze (Krak). | zebraniu klubu obrane zostały nowe władze sek- 


ch, które przedstawia się następujace: Kaltenbach 
A A A | NY NY | M m A M | 


w Warszawie (na boisku Polonji) o mistrzó-' LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI 


| W OLIMPIJSKIM ROKU. 

| Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski ustalono 

| ma dzień 11. 121 13 marca 1932. Wczesny termin 

| wzięto pod uwagę ze względu na zbliżającą się 
olimpijade. W związku z tem mistrzostwa okre- 

| gowe muszą ukończyć się do 29 lutego. Mi- 
strzostwa w przyszłym roku rozegra się na 
wzór innych państw w dwukiasach — senjorów 

li juniorów. 


R 


im" ię saczęście oŚniechnęło/ 


Peina tabela wygranych XXIII 
Polskiej Lóterji Państwowej. 
(Nieurzędowa). 

Wczoraj, w dzięwiętnastym dnia ciągnienia 5-ej 
Klary Ż8-0j polskiej lotarji państwowej, padły næ 
yopujaćo wygranex 

Po 10,000 sè. Ne. 11512 144707, 

Pa 5,000 ał. Nr, 145721 158829, 

Po 3,000 uł, Nr, 71635 62002 63022 64926 156355 
172828, l 

Po 2,000 al, Nr. 20720 38935 42151 66199 90596 
143654 146013 151078 167778 168441 170342 173463 
*090005 190948, 

Po 1,000 sł. Nr. 740 18153 25822 28298 85353 
19264 42016 43212 54594 55792 62370 70312 15179 
15775 8ól2ą 917% 92045 97378 99415 113662 
115528 117720 11020 131794 145399 147108 149191 
153650 158527 161050 158527 161050 178103 180352 
180792 181978 26437 206708, 


Po 500 »ł. Ni b294 3907 3912 4289 5184 6660 
7838 7656 8649 PI] 12060 13511 14795 15787 15915 
16258 16846 18226 19202 19504 20960 21540 25504 
25573 25683 2753 28561 28770 50078 31614 52038 
52330 32574 3251 34116 34336 35959 36701 37012 
B7762 38449 390541249 42362 44220 44604 45087 
45219 45650 4598 47467 51189 53342 53785 54708 
56476 58725 507761008 61811 62088 62833 64141 
66702 66878 6836 [60548 73493 74176 74756 75543 
34046 84568 B54$ 90075 90145 91435 92084 96290 
Pó340 99013 992% 110962 111481 112419 115298 
115853 116876 1496 121317 121548 125124 126502 
121586 127702 1206 12935 132546 133153 135565 
136462 139903 17%2 138616 141896 144458 144769 
160548 161378 
168945 
193461 
198809 


174291 1548 186597 148662 
178 
199427 201603 22604 204150 208173. 
PO 250 ZŁOŃCH PADŁO NA NUMERY: 
169 83 93 219%1 87 433 74 570 623 779 90 802 
4 34 38 983 1198206 54 56 80 327 459 500 600 70 
939 170 2048 123% 584 533 759 935 42 48 59 64 
8015 21 122 39 26 596 610 63 70 706 62 832 937 
80 4125 839 46827 604 22 730 802 5 77 86 975 


191683 
198222 


ężeń, Niel $158 204 29 67 18 409 51 528 624 710 36 878 908 


18 41 60 6689 11 76 229 93 525 981 7464 558 690 
‘i 172 60 80 990 B2 152 257 98 389 486 676 90 800 


róż kosz. gą 998 9017 49 1239 381 445 57 528 34 56 98 623 
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58 17 TIS 36 800R 907 10025 115 64 349 53 724 
l 530 705 823 3824 43 55 70 77 11153 308 13 431 
| 61 9 552 53 66172812 53 12001 51 70 13863 
3 6 433 74 SP50 872 86 973 13180 331 72 458 
502 690 856 9264015 31 52 102 85 366 68 75 411 
522 5% 65 608 236 713 826 31 68 995 15202 433 75 
549 81 629 16011124 62 611 TI5 47 75 990 17017 
' 24 129 226 g1 3) 468 81 619 813 61 97 999 18173 
207 346 80 9 9 5 50 91 512 647 798 19314 35 46 
41 68 428 513 7 B 851 91 932 20045 52 81 175 
95 214 314 30 7 BI 86 97 408 48 72 505 45 61 98 
| 21273 306 403 6 15 707 36 81 876 904 21 22035 
| 56 302 420 583 A 32 70 708 79 874 907 23602 775 
383 908 GO 240162 193 240 333 60 63 74 417 53 
569 69 830 46 Ê 


25073 97 108? 338 490 512 679 750 94 26146 
245 57 84 335 44 60 637 70 735 96 952 27072 87 
137 28 232 317 f 759 991 28053 213 73 82 366 
71 402 19 60 66'3 603 26 706 39 815 29089 203 74 
380 432 553 61 1697 728 814 30265 361 96 478 721 
829 56 31056 1195 277 86 316 410 521 30 62 74 
806 32053 214 44500 834 929 71 81 99 33015 199 
258 398 402 5497 606 768 70 976 34256 64 617 23 
811 73 917 3501951 56 79 430 86 532 82 84 613 94 
858 914 17 360373 111 214 367 95 534 744 851 75 
951 96 37246 5075 61 504 724 79 805. 41 942 51 
38066 230 37 3469 593 803 73 925 33 59125 272 
411 85 610 714 © 40008 71 82 413 24 35 73 99 
507 690 734 41! 362 969 41102 48 91 240 70 310 


564 602 74 753 79 926 42145 55 308 502 35 608 47 
857 90 43128 86 304 489 597 610 772 851 96 984 
144093 191 221 52 364 89 527 92 649 66 77 701 871 
1905 57 45101 239 321 422 85 582 69%% 874 908 
46003 57 133 41 222 57 383 437 93 569 87 920 47089 
'150 418 50 514 90 745 828 92 97 48004 44 67 139 
41 200 8 29 76 848 549 92 132 877 49003 57 196 
739 64 90 839 90 951 84. 

50046 62 357 440 527 625 44 71 804 7 41 930 71 
91 51046 105 54 243 53 407 520 46 66 747 52095 112 
68 265 366 432 60 79 727 818 48 53142 257 86 369 
632 B11 56 938 54033 76 132 55 59 346 66 72 437 
60 513 29 646 94 734 878 960 55058 123 50 236 55 
76 80 336 494 594 644 97 783 896 936 38 76 53026 
38 56 92 140 89 209 15 410 509 83 823 30 928 46 
89 57034 92 152 412 88 683 736 42 78 805 92 974 
58220 397 406 534 603 34 82 758 801 59098 416 48 
(52 523 65 67 GIS 85 872 917 60005 42 163 332 402 
11 15 561 654 876 61134 S5 503 23 62 520 879 902 
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Wałhiman, Schwalbe, Ulbrich. Frydman, dr. Freu 
denberz, Framus, Kokosiński, Lewensztejn, Putz 
man, Ziegler, Maurer i Izrael: 


(—) Na niedzielnem spotkania ŁKS — Czarni 
kierować będzie znakomity sędzia połski dr. 
Lustgarttn z Krakowa. Pozostałe mecze ligowe 
prowadzą * Cracovia — Garbarnia p. Gulicz. Le- 
chja — Warta p Schneider, Warta — Wisła p. 
Morawski, $potkanieęm o weżście do Ligi ŁISG 
— Legja kierować będzie p, Glinkin, Pozostałe 
spotkania © welłście do Ligi prowadzić będą na- 
stępujący sędziowie" 82 pap. — I pp. lez, p Mar- 
tyniak, WKS — 22 po. p. Miler, Naprzód — Pod 
górze p. Petrak. 

(—) Miedzypaństwowy mecz bakserski. Pol- 
ska — Niamey rozegrany zostanie w Pozneniu w 
dniu 8 listopada. W skład reperezentacji Polski 
wejdą nutępujący bokserzy: Moczko, Kazimier- 
ski Rudzki Anioła flub Błełas), Scweryniak. Maj 
elrzycki. Wystrach, Wocka (lub Stibbe), 

(= Znany pięściarz śląski Górny, który prze 
szedl do obozu zawodowców walczyć będzie 
w dniu 5 bm. ze teinem (Berlin) w Katowicach, 
na listopad otrzymał zaproszenie do Wiednia na 
mecz z Nowotnym i do Pragi ua mocz z Pospie 
silem, 

(—) Według ostatnich komunikatów ze Staw- 
ska, Krym'cy 1 Zakopanego w górach spadł już 
śnieg i pierwsi narciarze rozpoczęli już zapra- 
wę. 


GOŚĆ ESTOŃSKI W ZWIĄZKU STRZELEC- 
KIM. 


Komenda Okręgu Z. S, w Łodzi gości u sie- 
bie od paru dni szefa Wydz. wyszkolenia Kaitse- 
liitu (Związku Strzeleckiego) estońskiego, pik. 
Sztabu Gen, Raldera Augusta, który odbywa 
stage w Zwiazku Strzeleckim w Polsce. 

Wkrótce po przybyciu do Łodzi. płk. Te 
Balder skladat w towarzystwie oficerów Okr. 
Urz, WF i PW i Kmdy Okręgu Z. S; miejscowym 
przedstawicielom władz państw, wojsk, i strze- 
leckich, a w szczególności wizyty p. Wojewodzie 
Dey OK IV, Szeiawi Sztabu DOK, Prezesowi 
Okręgu p. i(ucharskiemu i wiceprrzesowi p. Kar 
nawalskiemu, Następnie miły gość zapoznaje się 
z prace, Komend | oddziałów w Łodzi. ośrodków 
wiejskich, zwiedza świetlice Md„ w sobotę zwie 
dza pobojowisko pod Łodzią oraz wielki prze- 
mysi. poczem udaje się do Okręgu Pomorskiego. 


(o po pracy rozne 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku | 


Sienkiewi: "a 


Teatr Miejski — po poł: 
wiecz.: P.ośniarze Gheta. 

Teatr Kameralny — Hau Haw. 

Teatr Popularny — po poł i wiecz.: Mąż na- 
|szei panienki, 

Teatr Goyera — po poł.: Ułani ks. Józefa; 
więcz.: Uwaltu, co się dzieje. 

Coctail — Więc.. zapraszamy 

Apollo — Śpiewak jazzbandu 

Casino — Król bulwarów. 

Capitol — "a zachodzie bez zmian 

Corso Tarzan. władca dżungli. 

Czary — Znak żaby. 

Grand - Kino — Szary dom. 

Ludowy: — Noce bezsenne. noce szalone. 

Lupa — Spóźniony romans 

Mimoza — Koniec świata, 


Co chcecie? — 


Odeon — I. Dziesięć minut strachu II. Błąd” 


ojca. = 
|  Oświałowy — Dla dorosłych Cnotlówe ri- 
niensi. Dia młodzicży: Triumf cowboya. 
Palace — Pociąz samobójców. 
Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa. 
Splendid: X — 27. 
Spółdzielnia — Podzwrotnikowe szaleństwa 


"R = RETE + a aN 
ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZLOTEGO ZAGRANICA. 


Londyn 3450. Praga 376.25--378.25. Zurycn 
5700. Berlin 47.00—47.40. wpłaty na Warszawę 
Katowice i Poznań” 47.07.1 2-—47.27 1.2. Gdańsk 


57.47—5758, tęlexrahiczie wpłaty na Warsza- 
wę 57.45 12—515 

Paryż. Londyn 100.75. Nowy Jork 25.3034, 
Szwalcaria 497.25. Rumunja 15 15. 

Londyn. Nowy Jork 0675 Paryż 100,85, 
Berlin 17.00. Montreal 452,50, Amsterdam © 88.1,2 
Bruksela 28.31. Wlochy 77.37, Szwajcaria 20.25, 
Kopenhaga 17.87 Praga 13350, Belgrad 220.60. 
Rumunja 660.00 Wiedeń 28.50. Warszawa 34.50. 


BAWEŁNA 
Liverpool. 2.10. Anierykańska — zamknie- 
cie: styczeń 392, luty 3.95, marzec 3.98, Kwie- 
cień 401, maj 4.05, czerwiec 407, lipiec 4.10. 
sierpien 4.12, wrzesień 4.14. październik 3.90. 
listopad 3.91 grudzień 390. Loco 4,31 
Liverpool. 2.10. Egipska — zamkałęcie: sty- 
czeń 6,60 marzec 4.68. mał 6.80. lipiec 695, H- 
piec 6.95. październik 6.34. listopad 6.50 Lo- 
co 6.78 s 
Nawy Jork. 2.10. 
cie: styczeń 5.65, luty 593 


Amerykańska — zamiknię- 
marzec 6.03, kwie- 


cień 6.41 maj 621, czerwiec 6.29, lipiec 6.40, 
| paździeryk 5.58, Mstopad 5.66. mruczień 5.74. 
Loen 570 


Nowy Orlean, 2.10. Amerykańska — zam- 
knięcie: styczeń 583, marzec 6.00. maj 6.19, li- 
piec 638 październik 5.57, grudzień 5,74. Lo- 
co 542, 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DALSZA ZWYŻKA DEWIZY HOLENDERSKIEJ 

Obroty dewizami zagranicznem: na zebraniu 
iekdy dowizoweł ułegły pewne. rodukcji Mało 
gatunków dewiz było przedmiotem tanenkcyj. 
Naogół panowała teodeg mujednolka, Dęewizy 
na Paryż podniosły się o 2 gr. oraz ma Holandią 
— 0 20 gr. Dewizy amerykańskie (wpłaty zwy- 
kie i telegraficzne na Nowy Jerk). angielskie | 
czechosłowackie utrzyrnały się na dotyciyczago= 
wym pozńcmie, natomiast dewizy szwałcarskie 
obniżyły się o 2 gr. Za drobną pozycię fbez no- 
toweń) dewiz włoskich zanłaceno 45.90. W dzia- 
le banknotów zagranicznych w dalszym ciągu 
ofiafowywano dolary St. Zjedn. po kursie nič- 
zmienionym. Drobne partje (bez notowań) bank 
notów francuskich sprzedawano po kursie 35,2 
t. j. dewiz na Paryż,W obrotach prywatnych wy 
mieniano kurs 210.15 za banknoty niemieckie 
oraz 35,75 za — francuskie, Orjentacyjny ktrs 
Berlina 211,50. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE I PRYW. PAP, 
LOKAC. — SŁABSZE. 

Wskutek ogólnej depresji na wszystkich giet- 
dach płonieżnych nastrój na gletdzie naszej byl 
również trwożliwy, w konsekwencji czego przy 
stapiono do reciizacji wszelkich papierów war 
tościowych. co pociaznęło za sobą delszy smi- 
dok kursów. „Przypuszcząć nałeży, iż jest vo 

| dw przejścowy, a nas bowiem szczegółne 
gdy złoty uni drznął w okresie, gdy w wielu ki- 
nych państwach walutą się zachwiata. niemu ka 
temu powodów. Z pożyczek państwowych n% 
większą stratę (zł. 8) poniosła 4 proc. Premi. 
Poż, Inwestycyjna, Przy pożyczkach premiowycih 
znaczniejsza zniżka po odbytem ciągnieniu wy- 
granych jest rzeczą zupelnie zrozumiałą. Z w- 
nych pożyczek ćwierć proc. straciła 5 menu. 
Pot. Konwersacyjna, 3 proc. 7 proc, Poż, Stahili- 
zacydną oraz pół mog, 10 proc. Poż, Kolejowu. 
6 proc. Poż. Da! rowe, od dłuższego czasu nio- 
notowane. również była nieco słabsza Sviuiel1 
w dziale prywatnych papierów lokacyjnych nx 
była, bynainuiej lopsza, Z listów warszawskich 
4 i pól proc, L. Z. Ziemskię obniżyły stę 5 zł, 
2.25, otage 5 proc, Í 8 proc. L, Z. m. Warszawy 
— 0 zł. 150, Również słabsze były od szerszi 
tygodni nienotowane 4 | pół proc. LZ m, War: 


s 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Invest, 72.00, 73.00 Poż., Kotwers. 
| Pot. Dolar 
50.5. Poż. 


n: 
>wa 54,00 — 58.00. Pot: Stabilize. 51. 


| 94.09, Obi. Bud: B. Krai. 93,00, LZTKZ m. W r 

43.0, 4400, LZTK m, War. 47.50; 46.50. 583.59 

59.50, 58.25. TK m. Częstochowy 51,00, TK m 

Lublina 51.00, TK m. Łodzi 57.00. 56.75. 57.00 

TK m. Piżrkowa 51.00, 51.50, LZ Siedlec 60.00 
AKCJE — BEZ RUCHU. 

Akcjami obroty b, małe przy temdench nies 
słabszej. Z akcyj bankowych akcie Buu Po. 
skiego otniżyły się o 50 gr Z akcyj metalve 
nych Lilpooy obniżyły się 25 gr. 


KURS AKCYI. 
Bank Polski 112.00. Litpop 11.75 


GIEIDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 3 paździeriika, Urzedowa Cedule 
| Giełdy Zbeżowo-Towarowej w Warszawie, C= 
nv za 100 kg. parytet wazon Warszawa, w harn- 
du hurtowym. ladunkach wagonowych. Kursy 
ustalone na podstawie cen qgiełdewyci. Żyło 21.25 
— 21.75, pszenica 23.00 — 2350, owiec jedacyity 
| 22.50) — 2450, owłac zbierany 20.50) — 21.00, jęcz 
mień na kasze 20/0 — 21.00, jęczmień browarny 
| 23,50 — 2450, maka pszesna luksusowa 45.0/)— 
| 55.00. mąka pszenna 0000 40.00 — 45.00, mska 
żytnia wg, t. p. 37.00 — 39.00). otręby pszenne 
szalę 14.00 — 14.59, otręby średnie 13.00 — 14.60 
otręby żytnie 124000 — 1250, kuchy rzepakowe 
17.00 — 15.00. rzepak zimowy 2900 — 31.00, 
| groch Wfktórja 26.00 — 30.00. Obrnty zamiejszo 
| ne, Usposobienie spokojne. 


Wodewił — I. Dziesięć minut strachu. — SIUKTUNETEZYKDET IE ESTRET bor 7 pa 


Il. Błąd ojca. 
Zachęta — Odwijecznaą pieśń 


OO EO nA 
WINSZU JEMY. 


a -aom 


Od Administracji. 


Dla uniknięcia pomyłek przy psze- 


Jutro: Franciszkowi. jsyłaniu gotówki pocztą lub przez 
| Wschód słońca 5.39, je K. O. upraszamy o łaskawe wy- 
Zachód — 513, , szczególnienie na jaki cel wysłana 

Paros ama ay gotówka jest przeznaczona (prenume- 

Tydzień 40. | ogłoszenia í t.p.). 

| ZZO PRI ORO E E 


| 


Po premierze w „COCTAILU"... 


P. Tatarkiewicz świetnym mixerem. 


| „Kochany Kocio* vel sam dyrektor „Coctailu' 
p. Konstanty Tatarkiewicz nie pozwoli nudzić 
się Łodzi, którą 
tak kocha 
i której nie opuszcza od kilku lat. Wespół z pa- 
nami Pietkiewiezem i Kijowskim „popukał, postu 
kaf* w starej sal Domu Ludowego i podał wre 
szcie pubłczności wspaniałe przyrzadzony 00c- 
tail... Mixer to nielada! Ho, ho! Nie każdy może 
w dzisiejszych czasach zanpomować 
tak wystawną ucztą, 
Wzżął mństrz Tatarkiewicz trochę siekaninki ry- 
l mowanej, położył ną patelni wysmarowanej ka-| 


lafonją przez Białostockiego I podał tę potrawę 
wprost z rusztu publiczności, 

A na „zalanię zobaka* olbrzymia czare coc 
teu „po polsku kommi acon) poprzez której arze 
gi przelewałi się Tota Mankiewiczówyza. Zizi Ha.” 
lama, Xonia Grey. Pelagia Czacharska, Wańdz 
Jakubińska, Feliks. Parnell. Henryk Szatkowski 
Antoni Iżykowsk!, Katenierz Ksoweki, Józef Wi. 
niaszikie wicz. Janusz Spey f jai Wiiz wypił ter 
tęczowy napój jednam haustetm. 

Na zdrowie «cbis i merwodfwo:zonemu tea- 


trowè 
fre-m), 


Str. 6 
ZA 


Rękopis nałogowego alkoholika. 
Strzał przez drzwi. 


Niejaki Harry Crawford w ciągu 6-iu|ves Hilda Lawford poszła otworzyć. W 


lat żył z właścicielką małego hotelu w 
Brighton, z Izabelłą Fargreaves. Przez 
długi czas pożycie ich było 
spokojne i szczęśliwe, 

W ostatnim roku jednak Crawford roz- 
pił się, w czerwcu r. b sprowadził do 
zajmowanego pokoju inną kobietę, wo 
bec czego dotychczasowa przyjaciółka 
zerwała z nim. 

Mimo to Grawford nie opuścił swego 
mieszkania w hotelu i kilkakrotnie od- 
grażał się, że zabije Izabellę Hargreaves 

W tych dniach po południu odezwał 
się dzwonek u drzwi frontowych, wo- 
bec czego bawiąca u Izabelli Hargrea- 


Cichy blask 


chwili, gdy uchyliła drzwi, usłyszała za 
pytanie Crawforda: 

— (idzie jest panna Hargreaves? i 
równocześnie 

padł strzał 
w jej kierunku, na szczęście chybioy. 
Następnie Crawford celnym tym razem 
strzałem pozbawił się życia. 

W jego pokoju, na łóżku, znaleziono 
obszerny rękopis, zatytułowany „Kres 
wędrówki”, świadczący o tem, że nało- 
gowy alkoholik oddawna nosił się z za- 
miarem zemszczenia się na przyjaciółce 
„za zdradę“ i samobójstwa. 


oczu matki 


pokonał żar zmysłowy oczu bachantki, 


W Paryżu zafnicjonowano konkurs |o wiele więcej 


wysoce oryginalny: konkur najpiękniel- | 
szych oczu. Kandydatek zgłosiło się mió 
stwo i jury ma obecnie  nielada trud z| 
przyznania 
palmy pierwszeństwa 
Kandydatki stawać muszą w obliczu są- 
du konkursowego całkowicie zakwefio- 
ne na wzór dawnych Turczynek. tak by 
nie było można dostrzec, czy twarz kan 
dydatki brzydka ładna. młoda lub stara 
Idzie tu wyłącznie o ocenę oczu. ich wiel 
kości kształtu £ wyrazu. Uniemożliwiono 
również jakiekolwiek pośrednie oddzia- 
ływanie na sentyment jury przez uwyda 
tnienie pięknej figury lub kokieterię stro 
ju: Kandydatki stawać muszą do konkur 
şu przyodziane w długle szare „domino“ 
Regulamin konkursowy umożliwia w ten 
sposób stawanfe do współzawodnictwa 
wszystkim sferom społecznym ł urodom 
fizycznym. od prostej robotnicy do da- 
my światowej, od dziewczęca 
do kobiety leciwei. 

Jaki będzie dostateczny wynik. jeszcze 
nie wiadomo. Tymczasem jednak gruch- 
nęła pogłoska, że w dotychczasowym 
przeglądzie ócz stanowczo najpiekniejsze 
stwierdzono u pewnej 70-letnlej ubogiej 
matrony, która od nałwcześniejszej mło- 
dości ciężko pracować musiała, a i dziś | 
jeszcze pracować musł na utrzymanie 


swych wnuków, 


Osobiście cieszyłbym stę, gdyby jury 
właśnie owej 70-letniej przyznano płerw 
szą nagrodę. Z nagrodzeniem bowiem |! 
wyróżnieniem tej ciężko pracującej mat 
ki I opiekrmki danoby w pysk dotychcza 
sowym konkursom piękności, które nie 
są innem niczem jak paradą łydek, I 
wszelakiej nagości, Obecny wiec kon- 
kurs paryski, poszukujący najpiękniej- 
szych ocz, posiada znaczenie bez porów 
nanła głębsze | donioślełsze, Już choćby 
dlatego, że skierowuje uwage na piękno 
stokroć wznioślejsze, bo na utajone pięk 
no duszy 1 serca, którego zwierciadłem 
sa oczy Czy mogą być oczy p'ękniejsze 
od tych, które. widziały dno życia, 
a mimoto zachowały złoty blask wtary. 
nadzief |) miłości? I czyż dotychczasowe 
odkrycie paryskiego sądu konkursowe- 
go nie dowodzi, choćby tego tylko, że du 
sza niektórych kobiet młodsza jest od 
ich ciała, | że spokojny cichy blask oczu 
macierzyńskich roztacza wokół siebie 
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Drzewo śmierci 
w Afryce. 


W Afryce niedawno odkryto drzewo, 
kwiaty posiadają zapach śmier- 
telny. Jeżeli ktoś nieświadomy położył- 
by się na spoczynek w sąsiedztwie tego 
drzewa, następny ranek  ujrzałby jeso 
zwłoki. Fakt, że woń niektórych kwia* 
tów może przyprawić 
o śmierć człowieka, 
jest dawno znany, a jeden z poetów nie 
mieckich napisał nawet na ten temat bar 
dzo piękną balładę p. t. „Zemsta kwia- 
tów“. W tym wypadku jednak chodzi o 
co innego. Uczeni słusznie przypuszcza- 
ją. że jeżeli roślina zawiera tak silną sub 
stancję, której sama woń zabija, to sub- 
stancja ta z pewnością mogłaby być wy 
zyskana przez człowieka dla jakichś ce 
jów. Może jako trucizna, może zaś jako 
lekarstwo dla chorego. W celu bliższego 
poznania owego drzewa, oraz właściwo 
ści zawartej w miem zabójczej substancji 
wybrał się obecnie do Afryki uczony an- 
gielski, botanik Aleksander Cleve, na 
czele ekspedycji naukowej. 


piękna nieprzemijająceco 


niż kuszące pełne żaru zmysłowego oczy gatunku, otrzymam aparat fotograficzny | ma 


młodej ciałem bachantki? 


„E C H O* 


Palacz. 


Pan I-szy: — Strasznie dużo palisz. 
Nałóg palenia trzyma cię mocno w 
swych kleszczach I 

Pan 2-gi: — Ależ nic podobnego. Ty! 
ko, gdy wypalę tysiąc papierosów tego 


jako premię. 


Nr. 270 


w laboratorjum. 


Ujarzmiony żywioł piorunów. 


| Potworna iskra 
| 


Bawiący obecnie w Anglji sławny ge| 
nerał południowo - amerykański, Smuts, 
|z okazji odbywających się w Londynłe 
|uroczystoś i na cześć Faradaya zwie” 
|dzał angielskie państwowe laborator- 
jum fizykalne w Teddington. 
| W czasie tych odwiedzîn genera? 
|znalazł się w laboratorjum elektrycz- 
ności o wysokiem napięciu, miejscu uro- 
| enia 

„iskry o milionie wolt“, 
gdzłe potężne maszyny elektryczne za- 
pełniają olbrzymie hale. 


| Nagle wszystkie światła zgasły i ca- 
łe towarzystwo znalazło się w zupełnej 
ciemności. Gdzieś w przestrzeni rozlezł 
się brzęczący szmer, który stawał się| 
coraz głośniejszym. 


a równocześnie w 
różnych miejscach laboratorjum ZACZĘ- | 
ły się pojawiać święcące. fioletowe smu 
gi przypominające t. zw. „ognie św. El- 
obserwowane niekiedy podczas bu~ 
irzy, coraz jaśniejsze i coraz częstsze. 


Dziś niema nowobogackich, 


są tylko nowobiecdniyY 


Spostrzeżenia eleganta bezrobotnego. 


Pewien bezrobotny doktór filozofii, 
Wiedeńczyk, opisuje w jednem z pism 
bardzo ciekawe swoje przeżycia w zwią 
ziat 

z poszukiwaniem pracy, 
rzucające bardzo silne światło na prze- 
miany, które dokonały się w ostatnich 
latach nietylko w Wiedniu, ałe w całej 
Europie. 

Nie chcąc być ciężarem rodziny, roz 
iądał się ów doktór stale za jakimkol- 
wiek zajęciem, aczkolwiek nie miał na- 
dziei, że je znajdzie. W braku czegoś 
lepszego postanowił przyjąć chociażby 
jakieś przedstawicielstwo. Jest to 

zawód ramowy 

— możliwość pracy w jakimś określo” 
nym kierunku — bez żadnych zobowią* 
zań ze strony przedsiębiorstwa. W rezul 
tacie zdaje się człowiekowi, że jest — 
mniej bezrobotnych, Jest to jak gdyby 
pewne zetknięcie się z pracą poprzez ra 
binet dyrektora. I choćby już ta nadzieja 
na zarobek y, łącza człowieka znowu w 
wielki krąg ludzi zarabiających. 

Pewnego razu wybrał się znowu na 

poszukiwanie zajęcia, 

Jakaś firma obiecywała wielkie zarobki, 
„młodym reprezentatywnym  panom*. 
Reprezemtatywnym? Hm, mam czoło 
myśliciela, obracałem się w towarzy- 
stwie. Znam formy“. A w szafle wisi jesz 
cze jedno starannie oszczędzane ubranie 
z lepszych dni A więc: odprasować spo 
dnie — a płaszcz gumowy na rękę... na 
szczęście bowiem dzień był ciepły — 
inaczej „reprezentatywność' byłaby się 
rozbiła o kwestję okrycia. 

Spojrzenie w lustro — tak dobrze. 
Tylko młodemu człowiekowi o takim 
wyglądzie oddałbym  amerykanizację 
mego domu lub ubezpieczenie od zradu... 

Jak na skrzydłach, opowiada ów dok- 
tór, przebywam ulice | 

melduję się szefowi 
wielkiej firmy, który mnie też — po 
trzech godzinach wyczekiwania łaska- 
wie przyjął. Ustawiam się przed oknem, 
by padające promienie słońca wwydatni- 
ły mą reprezentatywną postać, 

Lecz — wyobraźcie sobie — właśnie 
dzięki tej reprezentatywności nie otrzy- 
małem posady, która tym razem napraw 
de była do wzięcia. Miałem jednak szczę 
ście trafić na szefa, który mnie nie od- 
prawił krótko, lecz potrudził się, by wy- 
jaśnić mi swe stanowisko. 

Gdy mnie ujrzał, potrząst głową. 

— Nie, panie, pan mi wygląda za ele- 
qancko. 


— Jeśli o nic więcej nie chodzi, mam 
też w-domu postrzępione spodnie. 
— Niech pan głupstwa nie gada. To 
mie chodzi o spodnie, lecz 
o ogólne wrażenie. 


Fryzura. Czoło. Postawa | sposób poru 
szanią się. Bardzo mi żal, że nie mogę 
panu dać posady. 


— Lecz pan szukał przecież kogoś 0| 


wyglądzie reprezentatywnym 


Czerwone poficzochy Amerykanki 


podobały się sowieckim kobietom. 


Pewna Amerykanka zwiedzała Mo 
skwę. 

W New Jorku przed wyjazdem, za- 
pakowała do walizki wraz z innemi rze- 
czami jedną parę czerwonych pończoch. 

Gdy była już w stolicy: Sowietów, 
przyszła jej oryginalna myśl do głowy: 

— A możeby tak wyjść na Sucha- 
rewkę na targ, gdzie sprzedają rzeczy J 

sprzedać te pończochy? 
Ze względu na ich kolor, powinny się 
spodobać. 


tu 


— Rzeczywiście. Lecz tekst ogłosze 
nia pochodzi z lepszych czasów. A na: 
| stępnie nie tak wyobrażaliśmy to sobie. 
Nie wie pan, jak żałośnie przedstawiają 
się cl, którzy tu przychodzą po posadę. 
Przedstawiciel nie może tak wyglądać, 
żeby go wzięto za włóczęzę, czy żebra- 
ka | za drzwi wyrzucono. Lecz nie może 
|też zbyt dobrze wyglądać, 
bo wzbudza to nieufność 


| wywołuje uczucia nienawistne ludzi 
sproletaryzowanych, przeciwko temu, 
który już swym wysokim czołem oprzeć 
się może zdeklarowaniu. Rozumie Pan? 
Moi reprezentanci mogą nosić dobry u- 
biór, lecz nie powinien im on pasować. 
Winno się odnieść wrażenie, że to są w 
gruncie rzeczy biedacy, którzy jednak 
dzięki temu. że artykuł idzie dobrze i fir 
ma robi interesy, mogą się 


Ė © 


| lepiej ublerać, 

niżby to im przystało ze względu na ich 
stan, Klienci nasi winni od pierwszej 
chwili intuicyjnie zrozumieć, że ci agen- 
ci stoją niżej od nich i odczuć dła nich 
jakiś ślad współczucia. Lecz z pracow- 
nikiem umysłowym, który ma odwagę 
wałczenia ze swym losem, większość mo 
ich klientów niema współczucia. Tak, | 
niegdyś było inaczej. W okresie inflacyj | 
nym, gdy nowobogaccy nadawali ton, | 
wtedy pochlebiało to ludziom, że mową | 
wyświadczyć dobrodziejstwo 1 wogóle 
zalmponować komuś, kto pochodził z 
wyższej warstwy. Lecz dziś niema już 
nowobogackich tylko nowobledni. A ci 
pragmą widzieć, że innym 

powodzi się jeszcze gorzej. 

Nie mogę pana niestety przyjąć, a nawet 
gdyby spróbował, nicby pan nie zarobił. 
0:x 
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„Podarunełi. 


Amerykankę z czerwonemi poficzo- | 
chami w ręku otoczył natychmiast tłum | 
kobiet. Wszystkie były amatorkami czer | 


wonych pończoch. 

Podbijano cenę tak, że w końcu Ame 
rykanka dostała za nie sumę równa- 
jacą się 30 złotym, gdy w New Jorku 
zapłaciła sumę 5-ciu złotych. 


Czerwone pończochy okazały się| 


świetnym interesem w Moskwie. 


s 


— Niech-że się pani pośpieszy, 
pannę Franeczkę szef wzywa, 
chce swoje złożyć życzenia, 
byś w życiu była szczęśliwa, - 


T z 


(Redaktor naczelny: Franciszek Probsta, ~ 


- Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy, ulicy Zawadzkieł Nr. 4. 


A oprócz tego pryncy pał 
coś kupił/na imieniny: 
papier, stałówki I nowe 
tasiemki dwie do... maszyny, 


Rom, 


Wkońcu rozległ się ogłuszający huk, 
jak od uderzenia piorunu i z jednej z ele- 
ktrod wybuchnął 

olbrzymi snop iskier, 
podobny do ognistego węża o grubości 
kilku cali. Eksperyment ten powtórzono 
dwa razy. 

Gdy znowu rozbłysły światła i ias. 
ność zapanowała w laboratorjum, zwró 
cono się do generała z zafivtaniem, co 
myśli o tem doświadczeniu. 

— Jest straszne, — odrzękł stary żoł 
nierz, widocznie wstrząśnięty. A po 
chwili jeszcze raz powtórzył: 

— Straszne... 

Potem w towarzystwie dyrektora i 
innych uczonych zwiedzał dalej labora- 
torjum, które obecnie, z okazji Uroczy: 
stości faraday'owskich jest otwarte rów 
nież dla ogółu publiczności jednak po 
powrocie do hotelu przyznał. że nic nie 
pamięta. poza tą potworną iskrą, będą- 
cą widomym znakiem ujarzmiania przez 
człowieka żywiołu piorunów. 


bura za zbytek zadlania 


pozłacanego młodzieńca. 


Wszystko, jak wiadomo, można otrzy | 


mać na kredyt, nawet podobno trumnę, 
Ale żeby na kredyt jeździć taksówką, 
to nie każdemu się udaje. Trzeba do tego 
mieć tyle pewności siebie i lupetu, I tą- 
kie wielkopańskie maniery, jak pewien 
młodzieniec paryski, który wsiadłszy na 
Placu Opery do taksówki‘ kazał się 
wieźć 
na wyścigi do Longcłamyps, 

Tam kazał kierowcy czekał na siebie, 
| aż do zakończenia gonitw, płczem wró- 
| cił do Paryża i wysiadł przeł jedną z ka 
|wiarń na wielkich bulwaradh. 

— Może pan tu przyjecłiać po mnie 
jutro — rzekł do kierowcy z miną lorda. 
— Pojedziemy do Auteuil na wyścigi. 

Kierowca, pod wrażeniem pewnego 
siebie zachowania się pasażtra, zgodził 
się bez protestu, nię śmiejąt upominać 
się o należność 
za odbyte przejazdy. i 

Nazajutrz młodzieniec zwiedził Ver- 
sailles, a następnego jeszcze dnia, Fon- 
taineblau Gdy po czterech liniach kie: 
rowca nieśmiało upomniał sił © należne 
mu pieniądze, gość najpierw udał obu» 
rzenie, a potem przyznał sk z cyniz- 

łe posłada B 


mem, LERA 
trańków Sea 
całego majatku. jie 


Ponieważ okazało się, Że gagatek 
jest małoletni, wezwano jego matkę, 
wdowę, która zapłaciła srtię, przejeż- 
dżoną przez obiecującego synka. Było 
tego prawie 1000 franków. 

Sędzia, przed którym cjłą tę sprawę 
wytoczono, przedewszyskiem wsypał 
burę klerowcy, za zbytek zaufania do 
| pózłacanego młodzieńca, ttóry potrafił 
go wziąć bezczelnością. 

— (idybym ja — móvlł sędzia — 
jako urzędnik prosił pana D przewiezie- 
nie mnie na kredyt z jedne ulicy na dru- 
| ga, odmówiłby ml pan najewno. 
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Podsłuchane. 


PRZYJEMNOŚĆ. 
' — Tatusiu, takbym chcał (ść do cyt 
u. 

— Co? przed trzema diami był po: 
| grzeb babci, onegdaj w*dziłeś katastro- 
| fẹ samochodową, wczorai alito się w Są 

sjędnim domu. Czy ty mylisz, że życie 
składa się z samych przyienności. 


RÓŻNICA. 
— Małżeństwo jest grz hazardową. 
— Niech pan nie gada Xd rzeczy. W 
grze hazardowej można prźcież wygrać 


U LEKARZA. 

Lekarz do pacjenta: —Czvy pan bie- 
rze co rana zimny prysznic tak jak to pa 
| bu poleciłem? 

Pacjent: — Nie mogę phie doktarze, 
| nie mam czasu. 

Lekarz: — Przecież nato trzeba nię 
| więcej niż minutę. 

Pacjent: — Ale trzy kwadranse za- 
| ním się zdecyduje, 


ZERO. 

— Czy pan nie mógłby nego syna za 
trudnić w swoim biurze?. 

— lie ma lat? 

— Dwadzieścia trzy. 

— A co umie? 

— Mój Boże, gdyby coćumiał nie pa 
trzebowałbym pana prosić o zatrudnie- 
| nie. 


I TAK ŹLE — Į TAK NEDOBRZE 
Lekarz: — Przedewszftkiem niech 
pami nie daje mężowi mociei kawy. To 
męża zbytnio podnieca. 
ona pacjenta: — A gdy mu daję sla 
bą kawę, jest jeszcze bardziej podnię* 
cony. 
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